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Polaka. dalaąaeja uf Wloókufla Wiosna ludzkości
Telefonem od specjalnego korespondenta z Moskwy

Mr-KAUlG

OhU-wt-rE

Memorandum Bonn
Według doniesień ,,Stuttgarter 

Zeitung”, rząd boński przygotowu 
je nowe memorandum, w którym 
zamierza ponownie przedstawić 
Waszyngtonowi swój punkt wi­
dzenia na sprawę Niemiec i Ber- 
fina.

Sarraj przed sądem
Dekretem rządu syryjskiego, u- 

tworzony został w Damaszku spe­
cjalny trybunał, który będzie są­
dził byłego przewodniczącego Sy­
ryjskiej Rady Wykonawczej, Sar- 
raja i innych przywódców obalo­
nego reżimu.

Śledztwo
Mimo milczenia, zachowywane­

go przez powiernicze władze bel­
gijskie — korespondent Agencji 
France Presse dowiaduje się w U- 
sumbura, że został tam aresztowa 
ny pewien Europejczyk, zamiesza 
ny w morderstwo, popełnione na 
premierze Rwangasore.

Gaitskell w Izbie Gmin:

♦ Za uznaniem granicy 
na Odrze i Nysie

♦ Za Planem Rapackiego 
♦ Za uznaniem NRO

Dnia 17 bm. rozpoczęła się 
równocześnie w obydwu Izbach 
Parlamentu brytyjskiego dwu­
dniowa debata nad polityką 
zagraniczną. W Izbie Lordów 
przemawiał brytyjski minister 
spraw zagranicznych — lord 
Home, zaś w Izbie Gmin — 
minister stanu w Foreign Of­
fice, Heath, oraz szef opozycji 
— Gaitskell.

Lord Home określił przemó­
wienie Chruszczowa na Zjeź- 
dzie KPZR jako „zachęcające”. 
Podkreślił, że premier radziec­
ki wskazując, iż podpisanie 
traktatu pokojowego z NRD 
nie musi nastąpić koniecznie 
w bieżącym roku „usunął at­
mosferę ultimatum” z zagad­
nienia berlińskiego.

Szef opozycji Gaitskell wy­
sunął następujące trzy punkty, 
które — jego zdaniem — po­
winny stać się przedmiotem 
„rozsądiąej” inicjatywy zachód 
niej w rokowaniach ze Związ­
kiem Radzieckim:

1) skłonienie NKF do uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie 
jako definitywnej granicy pol­
sko-niemieckiej,

2) zgoda Zachodu na prze­
dyskutowanie disengagement 
w Europie środkowej według 
wytycznych planu Rapackie­
go,

3) uznanie de facto NRD.
PAP

Powitanie na lotnisku w Moskwie 
polskiej delegacji z I sekreta­
rzem KC PZPR — Wł. Gomułką 

na czele orzez tow. Susłowa.
CAF (2) — telefoto

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla „Cegielszczaków"

Konferencja Samorządu Robotniczego HCP

LW Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań 
’ ’ odbyła się wczoraj kolejna Konferencja Samorządu Ro 

botniczego .W prezydium zasiedli przedstawiciele władz 
partyjnych, związkowych i państwowych z ministrem prze­
mysłu ciężkiego — inż. Franciszkiem Waniołką.

Obrady miały szczególnie 
uroczysty charakter, gdyż pod 
czas nich wręczono pracow­
nikom Zakładów HCP wyso­
kie oznaczenia państwowe, na­
dane im przez Radę Państwa 
za zasługi przy uruchomieniu 
produkcji silników okręto­
wych oraz przy rozwijaniu 
produkcji eksportowej obra- 
łoiarek i wagonów

Ordery Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymali: inż. Z. Łu- 
komski — dyr. techniczny 
HPP, A. Baszyński, K. Bile- 
wicz. M. Forycki, W. Zieliński.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: inż. J. Ko­
towicz, inż. E. Wierzejewski. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski; J. Gende- 
ra, A. Juśkowiak, inż. J. Kry- 
szewski, M. Matemiak, inż. C. 
Modzelewski, inż. S. Stanek, 
A. Styburski. W. Szymanek, 
S. Zandecki.

53 osoby otrzymały Złote 
Krzyże Zasługi, 55 — Srebrne 
Krzyże Zasługi, a 4 — Brązo­
we Krzyże Zasługi. Z Central 
nego Biura Konstrukcyjnego 
Silników Spalinowych wyso­
kie odznaczenia państwowe 
otrzymało 16 osób, w tym dy­
rektor biura mgr inż. Z. Oko- 
łow odznaczony został Krzyżem 
Komandorskim Odrodzenia 
Polski.

Przedmiotem obrad były 
wyniki gospodarcze Zakładów 
oraz ocena stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Pod­
stawę dyskusji stanowił refe­
rat dyr. W. Kostuja.

Za 3 kwartały br. Zakłady 
wykonały plan produkcji glo­
balnej w 100,4 proc. W tym 
samym okresie koszty produk 

•cji towarowej były niższe od 
planowanych o 4 proc. Uzy­
skany zysk bilansowy jest o 
12.6 proc, wyższy niż zaplano­
wany.

Minął właśnie rok od wprowa­
dzenia w Zakładach HCP technicz 
nych norm uzasadnionych. Konse­
kwencje tego faktu są już bardzo 
wyraźne. M. in. zlikwidowane zo­
stały tzw. „kominy” w wynagro­
dzeniu pracowników, zniknęły nie 
sprawiedliwe rozpiętości, podnio-

Nikita Chruszczów zapropo­
nował uczczenie pamięci 

wybitnych działaczy, których 
utracił międzynarodowy ruch 
robotniczy i komunistyczny w 
okresie od XXI Zjazdu KPZR. 
W liczbie tych działaczy Chru 
szczow wymienił Wilhelma 
Piecka, Wiliama Fostera, Har­
ry Pollitta, E. Dennisa, Vac- 
clava Kopecky’ego Faradzalla 
Helu, wybitnego działacza ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego 
narodów Afryki Patrice Lu- 
mumbę i przewodniczącego 
Japońskiej Partii Socjalistycz­
nej, Asanumę,

Delegaci wstają. Zapada ni­
czym nie zmącona cisza.

sła się średnia płaca robotników 
grupy przemysłowej. Równocześ­
nie wzrosła średnia przeciętna 
w< rtość miesięczna produkcji jed 
nego robotnika.

Oto niektóre ciekawe liczby: po 
przednio zarobki robotników akor 
dowych były wyższe o 32 proc, od 
dniówkowych. Obecnie różnica ta 
wynosi tylko około 18 proc., w 
tym 3 proc, z tytułu stopnia trud 
ności robót. Średnie płace miesię 
czne robotników grupy przemysło 
wej wzrosły z 1936 zł (w trzech 
kwartałach 1960 r.) na 2.115 zł w 
okresie od października 60 r. do 
sierpni? 61 r. W 1959 r. straty cza 
su roboczego wynosiły około J3 
proc., do sierpnia br. straty te 
zmniejszyły się o 3 proc. Prze­
ciętny miesięczny przyrost wydaj 
ności pracy w okresie 11 miesięcy 
od wprowadzenia nowych norm 
wynosi 0,6 proc.

Wpływ na polepszenie wyników 
miały m. in. przemiany i ulepsze 
nia zastosowane w organizacji pra 
cy i technologii. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje coraz wy­
raźniejsza troska kierownictwa 
Zakładów jak również załogi o 
kulturę miejsca pracy i prawidło 
wą organizację pracy — przy war 
sztacie.

W dyskusji zabrał również głos 
minister Fr. V/aniołka, który m. 
in. powiedział, że w walce o pod- 
nier.’enie wydajności pracy i ob­
niżenie kosztów produkcji, nale­
ży przejść obecnie — po wprowa 
dzęniu uzasadnionych norm tech­
nicznych — do nowego etapu, w 
którym wszjstkie wysiłki koncen 
fruwać trzeba na wprowadzaniu 
najnowocześniejszej technologii, 
nowoczesnych rozwiązań konstruk 
cyjnych ' nowoc; esnegc parku ma 
szynowego.

Uczestnicy obrad przesłali 
do Prezydium XXII Zjazdu te 
legram z pozdrowieniami.

(hwl)

Samolot Hammarskjoelda został ostrzelany
Według informacji tygodnika „News Week” przedstawi­

ciele Narodów Zjednoczonych prowadzący śledztwo w spra­
wie okoliczności katastrofy, w której zginął Dag Hammarsk- 
joeld zdobyli dowody, że samolot został ostrzelany. (PAP)

Przez dziesięć miesięcy czekaliśmy na tę chwilę. 
I oto wreszcie 17 października o godzinie 10 rano 
czasu moskiewskiego nastąpił uroczysty moment 
otwarcia XXII Zjazdu KPZR. Już na długo przed 
momentem otwarcia, olbrzymią salę nowo wznie­
sionego, ultra nowoczesnego, kremlowskiego Pa­
łacu Zjazdów, szczelnie zapełnili delegaci i goście. 
Punktualnie o godzinie 10, I sekretarz KC KPZR, 
N. S. Chruszczów, w krótkim przemówieniu ogło­
sił rozpoczęcie obrad. Prawie pięć tysięcy delega­
tów i setki gości, burzą oklasków powitało począ­
tek wielkiego forum radzieckiej partii.

Minutą milczenia Zjazd czci 
pamięć wybitnych działaczy 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, zmarłych w ostat­
nich latach.

N. S. Chruszczów wymienia 
przybyłe na Zjazd delegacje 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z 80 krajów świa­
ta, wita ich przywódców. Ze­
brani serdecznie, po bratersku 
witają owacją Czou En-Iaia, 
Wł. Gomułkę, A. Novotnego, 
Cho Chi Minha, G. Ghcorghiu 
Deja, W. Ulbrichta, Kim Ir Se- 
na, J. Kadara, T. Ziwkowa, J. 
Cedenbała, M. Thoreza, P. To- 
gliatti, Dolores Ibarruri, Blas 
Roca — kierownika delegacji 
Zjednoczonych Rewolucyjnych 
Organizacji Kuby...

Następnie Zjazd powołuje 
organy robocze — Prezydium, 
Sekretariat, Komisję Redak­
cyjną i Mandatową.

Porządek dzienny XXII Zja 
z-du KPZR przedstawia się na­
stępująco:

poddała pod ogólnopartyjną i 
ogólnonarodową dyskusję. 
Wzięło w niej udział 9 milio­
nów członków partii i po­
nad 82 miliony bezpartyjnych! 
Dyskutanci zaaprobowali oba 
historyczne dokumenty, wnie­
śli wiele cennych uwag i pro­
pozycji — i co najważniejsze 
— złożyli wobec opinii całego 
narodu uroczystą przysięgę, że 
przyłożą wszystkich sił by 
wskazania partii wcielić w ży­
cie.

Zjazd trwa. Przypuszcza 
się, że obrady potrwają około 
dwóch tygodni. Wszechstron­
nie omówione zostaną wszyst­
kie czołowe problemy sytuacji 
wewnętrznej i międzynarodo­
wej. Z kremlowskiej sali zjaz­
dowej dowiemy się o wielkich 
dla świata sprawach. Niewąt­
pliwie gdy wieść o nich roz­
biegnie się po kuli ziemskiej — 
wszyscy ludzie dobrej woli we 
wszystkich zakątkach naszego 
globu powiedzą: oto nasza wio­
sna, oto wiosna ludzkości.

A. CHOMIENKO

Po referacie N. S. Chruszczo­
wa, Aleksander Gorkin, przewod­
niczący Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej KPZR, wygłosił referat 
sprawozdawczy tej komisji. Korni 
tet Centralny Partii, zgodnie z dy 
rektywami XX Zjazdu — oświad­
czył Gorkin — dokonał wielkiej 
pracy dla przywrócenia leninow­
skich norm życia partyjnego, na­
ruszonych w czasach kultu jedno­
stki — Stalina. Regularnie zwoły­
wano sesje plenarne KC KPZR, 
organizowano zebrania aktywu o- 
raz konferencje w sprawach prze 
mysłu, rolnictwa i kultury. Naj­
ważniejsze akty ustawodawcze pod 
dawano dyskusji ogólnonarodo­
wej. Członkowie partii byli szero­
ko informowani o uchwałach Ko­
mitetu Centralnego w sprawach 
życia kraju i polityki zagranicz­
nej, jak również w sprawach, do­
tyczących zagadnień życia we­
wnątrz partyjnego. Zapewniało to 
partii kolegialność kierownictwa, 
wysoką aktywność komunistów.

Centralna Komisja Rewizyjna — 
stwierdził sprawozdawca — jed­
nomyślnie potępiła rozbijacką dzia 
łalność grupy antypartyjnej. Wal 
ka o umocnienie jedności partii

Konfiskata „Liberation" 
za ujawnienie okrucieństw

Poniedziałkowy numer po­
stępowego dziennika „Libera­
tion” ukazał się w sprzedaży 
z białymi plamami po konfi­
skacie pierwszego wydania pi­
sma. Dziennik zamieścił spra­
wozdanie Międzynarodowej 
Komisji Prawników n-a temat 
okrucieństw popełnionych 
przez francuskich spadochro­
niarzy w Bizercie. Konfiskacie 
uległy również dokumentarne 
zdjęcia, zrobione na miejscu 
przez specjalnego wysłannika 
pisma. (PAP) 

była i pozostaje naczelnym obo­
wiązkiem każdego komunisty.

Zadania, związane z dalszym u- 
mocnieniem i rozwojem radziec­
kiej demokracji socjalistycznej —• 
oświadczył Gorkin — wymagają 
uważniejszego stosunku do listów, 
zażaleń i oświadczeń ludzi pracy. 
Komitet Centralny i osobiście Ni­
kita Chruszczów, poświęcają tej 
sprawie szczególną uwagę. Spe­
cjalnie wnikliwie Komitet Cen­
tralny zajmował się listami, w 
których komunikowano o poważ­
nych niedociągnięciach i wypaczę 
niach w działalności organów 
partyjnych i radzieckich.

Referat Gorkina zakończył wtór 
kowe, wieczorne posiedzenie XXII 
Zjazdu. W środę Zjazd kontynuu­
je obrady. (PAP)

W Poznaniu powstał
Wojewódzki

Komitet Obchodu
XX-lecia PPR

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR pierwsze posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Ob- 
chodu XX-lecia PPR, w które­
go skład weszli byli organiza­
torzy i działacze Polskiej Par­
tii Robotniczej w1 2 3 4 5 * 7 Poznaniu i 
województwie, członkowie Ko­
mitetu Centralnego i Woje­
wódzkiego PZPR, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych 
i organizacji młodzieżowych.

1) Referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego KPZR 
— wygłosi I sekretarz KC 
KPZR Nikita Chruszczów;

2) Referat sprawozdawczy 
Centralnej Komisji Rewizyj 
nej KPZR — wygłosi prze­
wodniczący Komisji Rewi­
zyjnej A. Gorkin;

3) Projekt Programu 
KPZR — referuje Nikita 
Chruszczów;

4) Zmiany w statucie 
KPZR — referuje sekretarz 
KC KPZR Froł Kozłow;

5) Wybory centralnych 
organów partii.
Porządek dzienny ogłoszony 

w styczniu 1961 r. został za­
twierdzony przez delegatów 
Zjazdu.

Na trybunę wchodzi N. 
Chruszczów: składa Zjazdowi 
sprawozdanie z działalności 
Komitetu Centralnego KPZR. 
(Skrót referatu zamieszczamy 
wenątrz numeru).

Przez dziesięć miesięcy cze­
kaliśmy na ten dzień. Przez 
dziesięć miesięcy partia i całe 
radzieckie społeczeństwo przy­
gotowywały się do Zjazdu. Nie 
ma tu potrzeby mówić o przed 
zjazdowych sukcesach — do­
skonale są one znane zarówno 
nam jak i naszym wrogom. Do 
Zjazdu przygotowywano się 
jednak nie tylko pracą. Pod­
stawowe dokumenty, nad któ­
rymi obradować będzie Zjazd: 
projekt nowego programu i 
nowego statutu KPZR partia

Zebrani uchwalili program 
obchodów, przewidujący aka­
demie i odczyty, wystawy i 
wydawnictwa, wieczory wspo­
mnień i apele w szkołach. W 
Poznaniu zostanie zorganizo­
wane muzeum pamiątek i do­
kumentacji z działalności KPP 
i PPR, a na Cytadeli stanie 
symboliczny grobowiec zamor 
dowanych podczas okupacji 
hitlerowskiej PPR-owców.

(az)

W'styczniu 1962 r.

III Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości

Produkcyjnej
17 bm. na kolejnej XII sesji. 

Krajowa Rada Spółdzielczości 
produkcyjnej dokonała oceny 
dotychczasowego dorobku ze­
społowych gospodarstw oraz 
nakreśliła kierunki ich dal­
szego rozwoju. W obradach 
uczestniczyli: prezes NK ZSL, 
wicepremier — Stefan Ignar, 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Edmund Pszczół- 
kowski oraz przedstawiciele 
zainteresowanych resortów.

Sesja zapoczątkowała szero­
ką dyskusję, która będzie pro­
wadzona wśród spółdzielców 
w związku z III Krajowym 
Zjazdem Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej.

Na zakończenie obrad pod­
jęto uchwały m. in. w sprawie 
zmian statutowych i organiza­
cyjnych oraz o zwołaniu w 
styczniu 1962 r. III Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produk 
cyjnej. (PAP)

Wiadomości sportowe 
zamieszczamy dziś na 
stronie 6.
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Sprawozdanie Komitetu Centralnego KFZR 
na XXII Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Ad XX Zjazdu KPZR mi- 
nęło około 6 lat. Dla na­

szej partii, dla narodu ra­
dzieckiego, dla całej ludzko­
ści, minione lata miały 
wyjątkowe, można powiedzieć, 
epokowe znaczenie — oświad­
czył N. S. Chruszczów na 
wstępie sprawozdania KC 
KPZR na XXII Zjazd.

Ojczyzna radziecka wkro­
czyła w okres rozwiniętego 
budownictwa komunizmu na 
całym szerokim froncie wiel­
kich prac.

Socjalizm ugruntował się w 
ramach światowej wspólnoty 
socjalistycznej.

Nikita Chruszczów podkre­
ślił, że okres po XX Zjeździe 
nie był łatwy i prosty, wyma­
gał od partii, od wszystkich 
narodów Związku Radziec­
kiego dużego napięcia sił i 
ofiarności. Narodowi radziec­
kiemu, partii komunistów 
Związku Radzieckiego przy­
padła w udziale wielka misja: 
być pionierami budownictwa 
komunistycznego, zmierzać do 
zwycięstwa komunizmu dro­
gami, którymi nikt przedtem 
nie kroczył.

Życie w pełni potwierdziło 
słuszność wniosków teoretycz 
pych i kursu politycznego par 
tii, jej linii generalnej. Kurs 
naszej partii — mówił dalej 
N. S. Chruszczów — miał 
ogromne znaczenie dla umoc 
nienia jedności krajów socja­
listycznych, jedności między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, utrzy 
mania powszechnego pokoju i 
zapobieżenia nowej wojnie 
światowej. Prestiż i autorytet 
państwa radzieckiego na are­
nie międzynarodowej wzrósł 
jeszcze bardziej. Narady 
przedstawicieli partii komuni 
stycznych i robotniczych wy­
soko oceniły rolę KPZR w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym.

W pierwszej części referatu, 
zatytułowanej „Obecna sytu­
acja na świecie i międzyna­
rodowa pozycja Związku Ra­
dzieckiego” N. S. Chruszczów 
podkreślił, że główną treść 
okresu po XX Zjeździe KPZR 
stanowi współzawodnictwo 
dwóch światowych systemów 
społecznych — socjalistycz­
nego i kapitalistycznego. Sta­
ło się ono trzonem, podstawą 
rozwoju świata na obecnym 
etapie historycznym. Po zwró 
ceniu uwagi na szybki roz­
wój całego systemu socjali­
stycznego i jego pokojową 
politykę, N. S. Chruszczów 
oświadczył: prowadząc nie­
ugięcie politykę pokoju nie 
zapominaliśmy o niebezpie­
czeństwie wojny ze strony im 
perialistów. Uczyniono wszy­
stko co niezbędne, aby za­
pewnić przewagę naszego kra 
ju w dziedzinie obrony. Suk­
cesy produkcji socjalistycznej 
oraz radzieckiej nauki i tech 
niki umożliwiły nam doko­
nanie prawdziwej rewolucji w 
wojskowości. Kraj nasz, cały 
obóz socjalistyczny dysponu­
je obecnie tak potężną siłą, 
że jest ona całkowicie wystar 
czająca, aby obronić nieza­
wodnie wielkie zdobycze so­
cjalizmu przed zakusami im­
perialistycznych agresorów. 
Zwiększona moc obronna 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych, 
siły pokoju na całym świecie 
nie pozwoliły imperialistom 
zepchnąć współzawodnictwa 
dwóch systemów z torów po­
kojowych na drogę konflik­
tów zbrojnych, na drogę woj­
ny.

To, ze udało się zapobiec 
wojnie i że ludzie radzieccy 
oraz narody innych krajów 
mogą cieszyć się dobrodziej­
stwami pokoju, należy uwa­
żać za główny wynik dzia­
łalności partii i jej Komitetu 
Centralnego, w zakresie zwięk 
szania potęgi państwa radziec­
kiego i realizacji leninowskiej 
polityki zagranicznej, za wy­
nik działalności bratnich par­
tii krajów socjalizmu, akty­
wizacji sił pokoju wszystkich 
krajów.

W toku światowego współ­
zawodnictwa dwóch syste­
mów, kapitalizm doznał głębo­
kiej moralnej porażki w o- 
czach wszystkich narodów.

Wydarzenia dowodzą. że 
kurs naszej partii, wytyczy- 
czony na XX Zjeździe. był 
słuszny, prawidłowy. Zjazd 
podkreślił, że główną cecha 
naszej epoki jest wyjście so­
cjalizmu poza ramy jednego 
kraju i jego przekształcenie 

się w system światowy. W o- 
kresie, jaki upłynął od Zja­
zdu, nastąpił nowy, ważny 
zwrot — światowy system so­
cjalistyczny staje się decydu­
jącym czynnikiem rozwoju 
społeczeństwa.

Partia wysunęła doniosłą te­
zę. że we współczesnej epoce 
wojny między państwami nie 
są nieuniknione, że można im 
zapobiec. Wydarzenia ubieg­
łych lat wniosek ten potwier­
dziły. Wykazały, że potężne 
siły stojące na straży pokoju 
dysoonują obecnie poważnymi 
środkami mogącymi zapobiec 
rozpętaniu wojny światowej 
Prz-z imperialistów. Jeszcze 
wyraźniej zaznaczyła się prze­
waga sił pokoju i socjalizmu 
nad siłami imperializmu i woj­
ny.

Krótko mówiący dobra to 
była dla nas 6-latka w skali 
światowej powiedział N. S. 
Chruszczów.

Z wiązek Radziecki przy­
stąpił do rozwiniętego budow­
nictwa komunizmu: w więk­
szości krajów demokracji lu­
dowej zlikwidowana została 
wielosektorowość . gospodarki 
i dobiega końca budowa socja­
lizmu; miedzy krajami socja­
listycznymi wszechstronnie roz 
winęły się braterska współ­
praca i pomoc wzajemna. Te­
raz już nie tylko w Związku 
Radzieckim, ale i we wszyst­
kich krajach socjalistycznych 
zlikwidowano społeczne i gos­
podarcze możliwości restaura­
cji kapitalizmu. Wzrastająca 
potęga nowego systemu świa­
towego gwarantuje krajom so­
cjalistycznym nienaruszalność 
ich zdobyczy politycznych; 
społecznych i ekonomicznych.

W ramach wspólnoty napraw 
dę wolnych narodów zapew­
nione jest pełne zwycięstwo 
socjalizmu.

N. S. Chruszczów podkreślił, 
że w 1960 roku kraje socjalisty­
czne zwiększyły produkcję prze­
mysłową w porównaniu z rokiem 
1937 *.8 raza. gdy tymczasem kra­
je kapitalistyczne — mniej niż 
2,5 raza. Udział krajów socjalizmu 
w światowej produkcji przemy­
słowej, wynoszący w 1955 r., 27 
proc., wzrósł w 1960 r. mniej wię­
cej do 36 proc.

We wszystkich krajach socja­
listycznych uległ zmianie stosu­
nek między produkcją rolną i 
przemysłową. Ciężar gatunkowy 
produkcji przemysłowej szybko 
wzrasta. Przeciętnie w obozie 
socjalistycznym wynosi on obec­
nie około 75 proc. Rozwój gos­
podarki narodowej światowego 
systemu socjalistycznego ma kie­
runek przemysłowy.

Z chwilą ukazania się na are­
nie światowej dużej grupy su­
werennych państw socjalistycz­
nych — mówił dalej N. S. Chru­
szczów — życie wysunęło pro­
blem zorganizowania między nimi 
wzajemnych stosunków i współ­
pracy na całkowicie nowych za­
sadach — mówił dalej N. S. 
Chruszczów. — Dzięki wspólnym 
wysiłkom bratnich partii, znale­
ziono i udoskonala się nowe 
formy wzajemnych stosunków 
między państwami — stosunków 
współpracy gospodarczej, poli­
tycznej 1 kulturalnej na zasa­
dach równouprawnienia, wzajem­
nych korzyści i wzajemnej kole­
żeńskiej pomocy. Proces nie­
ustannego braterskiego zbliżenia 
między krajami socjalistycznymi, 
proces ich politycznej i gospo­
darczej konsolidacji jest jednym 
z decydujących czynników trwa­
łości i nienaruszalności całego 
światowego systemu socjalizmu.

W ostatnich latach w oparciu 
o doświadczenia bratnich partii 
powołano do życia nową formę 
— bezpośrednią współpracę pro­
dukcyjną. Od roku 1959 koordy­
nuje się państwowe plany rozwo­
ju gospodarki narodowej. Utarła 
się praktyka systematycznych 
konsultacji, wymiany poglądów 
między przywódcami partii i rzą­
dów na najważniejsze problemy 
gospodarcze i polityczne. Okrzep­
ły zbiorowe instytucje państw 
socjalistycznych — Organizacja 
Układu Warszawskiego i Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

Można z całym uzasadnie­
niem mówić o istnieniu na are 
nie światowej trwałej, so­
cjalistycznej wspólnoty wol­
nych narodów — oświad­
czył N. S. Chruszczów. Głę­
bokie zmiany jakościowe, któ 
re zaszły w krajach socjali­
stycznych i w stosunkach mię 
dzy nimi, to dobitne świade­
ctwo, iż światowy system so­
cjalizmu osiągnął wyższy sto­
pień dojrzałości. System ten 
wkroczył obecnie w nowy e-
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tap rozwoju. Główne zadanie 
polega obecnie na tym. aby 
rozwijać nieustannie gospo­
darkę wszystkich krajów so­
cjalistycznych i każdego z o- 
sobna osiągnąć przewagę świa 
towego systemu socjalizmu 
nad systemem kapitalistycz­
nym, jeśli chodzi o absolutny 
wolumen produkcji. Będzie to 
wielkie, historyczne zwycię­
stwo socjalizmu.

Połączenie wysiłków w dzie 
dżinie rozwoju gospodarki na 
rodowej każdego z krajów so­
cjalistycznych z ogólnymi wy 
sitkami w dziedzinie utrwa­
lenia i rozszerzenia współpra­
cy gospodarczej i wzajemnej 
pomocy — oto szeroki szlak 
dalszego wzrostu światowej 
gospodarki socjalistycznej.

Wzrost potęgi państw socja­
listycznych oznacza wzmoże­
nie czynników materialnych 
i moralnych pokoju. Dziś nie 
imperializm z jego wilczymi 
narowami, lecz socjalizm z je­
go ideałami pokoju i postępu 
staje się decydującym czynni 
kiem rozwoju światowego. 
Kraje socjalistyczne utorowa­
ły drogę nowym normom ży­
cia międzynarodowego dając 
całemu światu wzór rzeczywi 
ście opartych na zasadzie rów 
nouprawnienia braterskich 
stosunków między narodami. 
Pod wpływem idei socjalizmu 
walka wyzwoleńcza mas pra­
cujących i ogólnodemokraty- 
czne ruchy narodów zlewają 
się w ogólny światowy nurt 
kruszący podstawy imperiali­
zmu.

N. S. Chruszczów podkreś­
lił, że nie wolno zapominać o 
knowaniach imperialistów. Na 
sze ogromne sukcesy w budo­
waniu nowego życia nie po­
winny skłaniać nas do samo- 
uspokojenia, do osłabienia 
czujności. Wraz ze wzrostem 
spoistości narodów we wszy­
stkich krajach socjalistycz­
nych wygasają nadzieje impe 
rialistów na przywrócenie po 
rządków kapitalistycznych, na 
przeistoczenie się krajów so­
cjalistycznych. Toteż reakcja 
światowa dąży coraz bardziej 
do tego, aby państwom socja­
listycznym zadać cios z zew­
nątrz, aby w drodze wojny 
znów doprowadzić do panowa 
nia kapitalizmu na całym 
świecie albo co najmniej za­
hamować rozwój krajów so­
cjalizmu.

Imperialiści mogą oczywiś­
cie pójść na niebezpieczne a- 
wantury, jednakże bez szans 
powodzenia. Gotowi są oni 
spróbować również innych 
dróg. Imperialiści, aby osła­
bić obóz socjalistyczny, próbu 
ją poróżnić narody bratnich 
krajów lub posiać niezgodę w 
stosunkach między nimi, od­
grzebywać resztki konfliktów 
narodowościowych i sztucznie 
rozdmuchiwać nastroje nacjo 
nalistyczne.

Na partie marksistowsko-le 
ninowskie, na narody krajów 
socjalistycznych spada wielka 
historyczna odpowiedzialność 
— muszą one nieustannie u- 
macniać internacjonalisty czne 
braterstwo między krajami so 
cjalistycznymi, przyjaźń mię­
dzy narodami.

Wierzymy, że we współza­
wodnictwie z kapitalizmem 
zwycięstwo przypadnie w u- 
dziale socjalizmowi. Wierzy­
my. iż zwycięstwo to odniesie 
my w pbkojowym wspólzawo 
dnictwie, a nie w dro­
dze rozpętania wojny. Opo­
wiadaliśmy się, opowia­
damy i będziemy się opo­
wiadali za pokojowym współ­
istnieniem państw o różnych 
ustrojach społecznych, będzie 
my czynili wszystko, aby u- 
macniać pokój na całym świe 
cie.

W dalszym ciągu sprawozdania, 
N. S. Chruszczów stwierdził, że 
życie potwierdziło tezę XX Zjaz­
du Partii, że kraje kapitalizmu 
zbliżają się nieuchronnie do no­
wych wstrząsów ekonomicznych 
i społecznych. W ciągu ubieg­
łych lat nastąpiło dalsze zaostrze­
nie sprzeczności zarówno we­
wnątrz krajów kapitalistycznych, 
jak i sprzeczności między nimi; 
dokonywał się rozpad imperiów 
kolonialnych, nabrały ogromnego 
rozmachu walka klasy robotni­
czej i ruch narodowo-wyzwoleń­
czy.

Ogólna tendencja postępującego 
rozkładu kapitalizmu w dalszym 
ciągu działała z nieubłaganą siłą. 
Ekonomika krajów kapitalistycz­
nych, jakkolwiek zaznacza się 
tam pewien przyrost produkcji, 
jest jeszcze bardziej nieustabili­
zowana i przypomina chorego na 
febrę __ tak często jej krótko­
trwałe koniunktury ustępują 
miejsca recesjom i kryzysom. 
Główny kraj kapitalizmu — USA 
— w ciągu pięciu lat przeżył dwa 
kryzysowe spadki produkcji, a 
ogółem w okresie powojennym 
zanotowano tam cztery recesje.

W ciągu ostatnich lat zachodzą 
poważne zmiany w układzie sił 
w łonie świata kapitalistycznego. 
Po pierwsze Stany Zjednoczone 
utraciły absolutną przewagę w 
światowej produkcji kapitalisty­
cznej i handlu. Udział USA w 
produkcji przemysłowej świata 
kapitalistycznego zmalał z 56,6 
proc, w 1948 roku do 47 proc., w 
1960 r. Po wtóre, nastąpiło 
wyraźne osłabienie pozycji An­
glii i Francji, państwa te, po­
dobnie jak Belgia i Holandia, bez­
powrotnie tracą swe kolonie. W 
światowej produkcji przemysło­
wej nie zdołały one odzyskać 
swych pozycji sprzed wojny.

Po trzecie — silnie wysunęły 
się naprzód kraje zwyciężone, w 
szczególności Niemcy zachodnie 
i Japonia. Na Niemcy zachodnie, 
Japonię i Włochy łącznie przy­
pada teraz około 17 procent pro­
dukcji przemysłowej świata ka­
pitalistycznego, tj. więcej niż w 
roku 1937 w przeddzień II wojny 
światowej ,

Odżyły przedwojenne i zro­
dziły się nowe sprzeczności 
między mocarstwami imperia 
listycznymi. Coraz silniej roz­
pala się walka między impe­
rialistami angielskimi i zacho 
dnioniemieckimi o dominują­
cą pozycję w Europę zachod­
niej. Imperializm francuski u 
siłuje w walce przeciwko im­
perializmowi angielskiemu 
snaleźć oparcie u swego wczo 
rajszego wroga — monopoli 
zachodnioniemieckich. Ale 
jest t'o sojusz nienaturalny, po 
dobnie jak małżeństwo z wy­
rachowania, coraz częściej o- 
bracający się przeciwko samej 
Francji. Poważne sprzeczności 
istnieją między Stanami Zjed 
noczonymi i Anglią oraz in­
nymi państwami imperialisty­
cznymi; ujawniają się one tak 
że w NATO i w innych blo­
kach agresywnych.

Staje się coraz bardziej o- 
czywiste, że mocarstwa impe­
rialistyczne i ich przywódcy 
boją się złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, gdyż wła­
śnie w atmosferze napięcia ła­
twiej im montować bloki mi­
litarne i utrzymywać narody 
w strachu przed rzekomą groź 
bą ze strony państw socjali­
stycznych. Imperialiści strają 
się wciągnąć wszystkie kraje 
do wyścigu zbrojeń, przykuć 
ekonomikę innych krajów do 
ekonomiki własnej, skierować 
ją na tory militaryzacji. Taki 
kurs znajduje szczególnie ja­
skrawy wyraz w polityce Sta 
nów Zjednoczonych wobec 
Niemiec zachodnich, i Japonii. 
Imperialiści USA świadomie 
popychają Niemcy zachodnie 
na drogę wyścigu zbrojeń. By 
łoby dla nich dogodne, gdyby 
w wypadku rozpętania wojny 
płacili za nową awanturę prze 
de wszystkim krwią narodu 
niemieckiego. Równocześnie li 
czą oni na to, że przy pomocy 
tej polityki wycieńczą ekono­
mikę Niemiec zachodnich i w 
ten sposób osłabią ich zdol­
ność konkurencyjną na ryn­
kach światowych. Taką samą 
mniej więcej politykę prowa­
dzi się wobec Japonii.

Przywódcy mocarstw za­
chodnich nie ukrywają w roz­
mowach, iż prowadzą politykę 
zmierzającą do uzbrojenia Nie 
mieć zachodnich. ■

W obawie przed przyszłością 
imperialiści usiłują zjednoczyć 
swe siły, umocnić sojusze mi- 
litarno-polityczne, handlov. o- 
celne i inne. Reakcja szuka 
wyjścia na drodze agresji prze 
ciwko krajom socjalizmu. W 
okresie przedwojennym po­
kładała ona szczególnie nadzie 
je w Niemczech hitlerowskich. 
Dzisiaj w roli głównego ośrod 
ka agresji występują Stany 
Zjednoczone, które stały się 
centrum reakcji światowej. 
Imperialiści USA występują 
w sojuszu z militarystami i 
odwetowcami zachodnionie- 
mieckimi, zagrażając pokojo­

wi i bezpieczeństwu narodów. 
Lecz w naszych czasach dla 
imperializmu stało się już nie 
bezpieczne szukanie wyjścia ze 
sprzeczności za pomocą wen­
tyla wojny.

Coraz bardziej chwiejne sta 
ją się pozycje imperializmu w 
Azji, Afryce i Ameryce Łacin 
skiej, gdzie jeszcze niedawno 
kolonizatorzy uciskali setki mi 
lionów ludzi. Walka rewolu­
cyjna narodów tych konty­
nentów wzmaga się żywioło­
wo. W ciągu ostatnich 6 lat 
28 państw zdobyło niepodle­
głość. Lata sześćdziesiąte na­
szego wieku przejdą do hi­
storii jako lata całkowitego 
rozpadu kolonialnego systemu 
imperializmu.

Nie wolno jednak zapomi­
nać, że aczkolwiek system ko 
lonialny runął, jego resztki 
rie są zlikwidowane. W Azji 
i Afryce wiele milionów ludzi 
wciąż jeszcze cierpi w niewoli 
kolonialnej, walczy o wyzwo­
lenie. Już od 7 lat przelewają 
krew w walce o wolność pa­
trioci algierscy.

Mocarstwa kolonialne narzu 
cają krajom, które się wyzwo 
liły, układy, oparte na nie­
równości, zakładają na ich zie 
mi bazy wojskowe, usiłują 
wciągnąć je do bloków mili­
tarnych stanowiących jedną 
z nowych form ujarzmienia. 
Prawie połowa państw po­
wstałych w wyniku rozpada­
nia się systemu kolonialnego 
związana jest uciążliwymi, nie 
równymi umowami. W cen­
trum systemu odnowionego, 
ale niemniej haniebnego ko­
lonializmu, znajdują się Sta­
ny Zjednoczone. W roli ich 
najbliższych sojuszników, a za 
razem konkurentów, występu­
ją kolonializm angielski, jak 
również' imperializm zachod- 
nioniemiecki, który bezcere­
monialnie wypiera monopole 
angielskie i francuskie z 
Afryki, z Bliskiego i Środko­
wego Wschodu.

N. S. Chruszczów stwierdził na 
stępnie, że kraje, które wy­
zwoliły się z jarzma kolo­
nialnego, weszły w nowe sta­
dium rozwoju. Walka o niezale­
żność polityczną jednoczyła wszy 
stkie siły narodowe, które cierpią 
ły wskutek ucisku kolonialnego 
i które kierowały się wspólnymi 
interesami. Obecnie zaś, kiedy na 
porządku dziennym stają zadania 
związane z wyrwaniem korzeni 
imperializmu, z przeprowadzeniem 
reformy rolnej i innych niezbęd­
nych reform społecznych, coraz 
wyraźniej zaczynają występować 
różnice w interesach klasowych. 
Szerokie warstwy ludu pracujące 
go, jak również niemała część bur 
żuazji narodowej, zainteresowana 
w rozwiązaniu podstawowych za­
dań rewolucji antyimperialistycz- 
nej i antyfeudalnej. pragną kro­
czyć naprzód droga utrwalania 
niepodległości i przeobrażeń spo­
łeczno-ekonomicznych. Ale wśród 
kół rządzących tych kraiów znaj 
dują się również siły, które oba­
wiają się dalszej współpracy z 
demokratycznymi i postępowymi 
warstwami narodu. Chciałyby one 
przywłaszczyć sobie owoce walki 
ludu zahamować dalszy rozwój 
rewolucji narodowej. Takie siły 
prowadzą na zewnątrz politykę 
ugody z imperializmem, a na we 
wnątrz politykę ugody z feudaliz 
mem, uciekając się do metod dyk 
tatorskich.

I na odwrót — im mocniejsza 
jest jedność demokratycznych sił 
narodowych, im bardziej gruntów 
nie przeprowadza się konieczne 
przeobrażenia, społeczno-gospod/»r 
cze, tym silniejsze staje się mło­
de państwo. Przykładem jest tu 
Kuba — powiedział N. S. Chrusz­
czów.

W dalszym ciągu sprawo­
zdania N. S.' Chruszczów ómó 
wił rozwój międzynarodowe­
go ruchu robotniczego w kra­
jach kapitalistycznych i na 
całym świecie, podkreślając 
doniosłe znaczenie jedności 
działania wszystkich sił demo 
kratycznych. Stwierdził on m. 
in. że w ciągu ostatnich 5 lat 
powstało 12 nowych partii ko­
munistycznych, a liczba komu 
mstów wzrosła o 7 milionów.

N. S. Chruszczów oświad­
czył następnie:

Uchwały XX Zjazdu, popar 
te przez bratnie partie, zwie­
lokrotniły potężną twórczą si­
łę ruchu komunistycznego, 
przyczyniły się do przywró­
cenia leninowskiego ducha i 
stylu w życiu bratnich part:i 
we wzajemnych stosunkach 
między nimi. Ważnymi etapa­
mi w rozwoju światowego ru­

chu komunistycznego stały się 
w ostatnich latach narady 
przedstawicieli partii komuni 
stycznych i robotniczych. Mię­
dzynarodowe narady komuni­
stów są jedną z wynalezio­
nych przez bratnie partie 
form, które zapewniają ich po­
kojową współpracę.

Dla marksistów — leninow- 
ców nie ulega wątpliwości, że 
żywotne interesy międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go wymagają konsekwentnej 
i nieugiętej jedności działania. 
Toteż partie komunistyczne i 
robotnicze są wierne tej 
zasadzie. Jedynie przywódcy 
związku komunistów Jugosła­
wii, jawnie dotknięci narodo­
wą ograniczonością, zeszli z 
prostej drogi marksistowsko- 
leninowskiej na krzywą ścież­
kę, która zaprowadziła ich w 
bagno rewizjonizmu. Obrany 
przez nie kurs odizolowanego, 
odrębnego od światowej współ 
noty socjalistycznej rozwoju, 
jest szkodliwy i niebezpieczny. 
Kurs ten jest na rękę reakcji 
imperialistycznej; podsyca on 
tendencje nacjonalistyczne i 
w ostatecznym rozrachunku 
może doprowadzić do utrace­
nia zdobyczy socjalistycznych 
przez kraj, który odłączył się 
od zaprzyjaźnionej rodziny bu 
downiczych nowego świata.

Chruszczów podkreślił, że wiel­
kie znaczenie dla umocnienia jed 
ności partii klasy robotniczej mia 
ła historyczna narada w listopa­
dzie 1960 roku. Ważne jej tezy o 
konieczności przestrzegania przez 
każdą partię podjętych kolektyw 
nie wspólnych decyzji, jak rów­
nież o niedopuszczalności jakich­
kolwiek akcji mogących podwa­
żyć jedność szeregów komunisty­
cznych mają olbrzymie znaczenie 
dla dalszego umocnienia: zwarto­
ści partii klasy robotniczej.

Socjalizm — mówił on dalej — 
to rezultat twórczej działalności 
najszerszych mas kroczących pod 
sztandarami marksizmu-leniniz- 
rnu. Komuniści — to przeciwnicy 
przymusowego, sztucznego zasz­
czepiania w innych krajach takie 
go czy innego systemu społeczno- 
politycznego. Jesteśmy przekona­
ni, że ustrój socjalistyczny osta­
tecznie zwycięży wszędzie, ale to 
wcale nie oznacza, że będziemy 
dążyć do tego zwycięstwa przez 
mieszanie się w wewnętrzne spra 
wy innych krajów.

Naród tego czy innego kraju, 
który wystąpi do walki, nie znaj 
dzie się sam na sam z imperializ­
mem światowym. Po jego stronie 
staną potęż.ne siły iniędz.ynarodo­
we dysponujące wszystkim, co po 
trzebne dla udzielenia skuteczne­
go, moralnego i materialnego po­
parcia.
N. S. Chruszczów oświadczy,: po 

dejmowanie przez imperialistów 
prób ingerencji w sprawy naro­
dów wszczynających rewolucje 
nie oznaczałoby nic innego jak 
agresję — zagrożenie powszechne 
go pokoju. Powinniśmy wyraźnie 
oświadczyć, że w wypadku impe­
rialistycznego eksportu kontrre­
wolucji komuniści wezwą narody 
wszystkich krajów, by się zespo­
liły, zmobilizowały swoje siły i w 
oparciu o potęgę światowego sy­
stemu socjalistycznego dały zde­
cydowana. odprawę wrogom wol­
ności, wrogom pokoju. Słowem: 
jak ty komu, tak on tobie!

W okresie sprawozdawczym 
—• mówił dalej N. S. Chrusz­
czów — zaszły poważne zmia­
ny w układzie sił na arenie 
międzynarodowej. Światowy 
system socjalistyczny stał się 
niezawodną tarczą chroniącą 
przed wojennymi awanturami 
imperializmu nie tylko naro­
dy zaprzyjaźnionych z nami 
krajów, lecz także całą ludz­
kość. Również to. że siły so­
cjalistycznej wspólnoty naro­
dów mają przewagę, jest naj­
większym szczęściem dla ca­
łej ludzkości. Jednocześnie na­
stąpi dalszy rozwój sił pokoju 
na całym świecie.

Walka krajów socjalizmu i 
wszystkich sil miłujących po- 
kój przeciwko przygotowaniu 
nowej agresji i wojny stanowi 
główną treść współczesnej po­
lityki światowej.

Mówca podkreślił, że impe­
rialiści nie zaprzestają prób 
jeszcze większego zaostrzania 
sytuacji międzynarodowej i 
spychania świata na krawędź 
wojny. W ostatnich miesią­
cach imperialiści świadomie 
zdecydowali się na wytworze­
nie niebezpiecznej sytuacji W 
centrum Europy, grożąc chwy­
ceniem za broń w odpowiedzi 
na naszą propozycję zlikwido­
wania pozostałości drugiej 
wojny światowej, zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i unormowania sytuacji 
w Berlinie zachodnim.

(Ciąg dalszy na str. 3)
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Wobec zaostrzenia się sy­
tuacji międzynarodowej byli­
śmy zmuszeni podjąć niezbęd­
ne kroki, aby zabezpieczyć 
nasz kraj przed zakusami 
agresorów i uratować ludzkość 
od niebezpieczeństwa nowej 
wojny światowej. Te posunię­
cia, do których byliśmy zmu­
szeni, zostały jednomyślnie 
poparte przez nasz naród i 
właściwie zrozumiane przez 
narody innych krajów, wiedzą 
one bowiem, że Związek Ra­
dziecki nigdy nie wejdzie pier­
wszy na drogę rozpętywania 
wojny. Ludzie radzieccy dobrze 
znają obyczaje agresorów. Nie 
zapomnieliśmy lat wielkiej 
wojny narodowej, zdradziec­
kiej nikczemnej napaści Nie­
miec hitlerowskich na Zwią­
zek Radziecki. W obliczu groź­
by wojennej stworzonej przez 
imperialistów nie ma i nie 
może być miejsca na beztroskę 
i niefrasobliwość.

Na zachodzie niektórzy 
twierdzą obecnie, że kroki 
podjęte przez rząd radziecki 
w zakresie umocnienia obrony 
naszej ojczyzny — to rzeko­
mo wyrzeczenie się polityki 
pokojowego współistnienia. 
Jest to, rzecz jasna, wyraźna 
bzdura. Polityka pokojowego 
współistnienia wynika z istoty 
naszego ustroju.

Zasady pokojowego współ­
istnienia opracowane przez 
W. I. Lenina i rozwinięte w 
dokumentach naszej partii po- 
zostają niezmiennie generalną 
linią radzieckiej polityki za­
granicznej.

Trzeba zdać sobie sprawę — 
mówił Chruszczów — że prze­
de wszystkim od samych na­
rodów, od ich zdecydowania i 
aktywnej działalności zależy 
czy będzie pokój na świecie 
czy też ludzkość zostanie wtrą­
cona w otchłań nowej wojny 
światowej.

Niezwykle -ważnym elemen­
tem działalności naszej partii 
w dziedzinie polityki zagrani­
cznej jest walka o powszechne 
i całkowite rozbrojenie. Zwią­
zek Radziecki prowadzi tę 
walkę już od wielu lat, pro- 
wadzi ją cierpliwie i wytrwale.

Niezmiernie doniosłe znacze­
nie dla utrzymania i utrwale­
nia pokoju — oświadczył N. 
S. Chruszczów — ma sprawa 
likwidacji pozostałości drugiej 
wojny światowej.

Brak traktatu pokojowego 
dopomógł już odwetowcom 
bońskim. Dzięki pomocy im­
perialistów amerykańskich od­
budowali oni swą armię dla 
nowej agresji. Militaryści za- 
chodnioniemieccy nie śpią i 
czekają tylko na okazję, by 
wykorzystać nieustabilizowa­
ną sytuację w Europie i wy­
wołać konflikt między swymi 
byłymi nieprzyjaciółmi — mo­
carstwami koalicji antyhitle­
rowskiej. Marzą oni o tym. by 
wchłonąć Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną, ujarzmić 
inne kraje ościenne i wziąć 
odwet za klęskę poniesioną w 
drugiej wojnie światowej.

Uważaliśmy i uważamy, że trak 
tat pokojowy, utrwalając granice 
Niemiec ustalone w układzie pocz 
damskim, związe ręce odwetow­
com i odbierze im ochotę do a- 
wantur. Kraje socjalistyczne dłu­
go czekały z podpisaniem trak­
tatu w nadziei, że w Waszyngto­
nie, Londynie i Paryżu zwycięży 
zdrowy rozsądek. I dziś gotowi 
jesteśmy wraz z mocarstwami za 
chodnimi szukać możliwego do 
przyjęcia dla obu stron i uzgod­
nionego rozstrzygnięcia w drodze 
rokowań.

Wspominając o niedawnych roz 
mowach Gromyki z sekretarzem 
stanu i prezydentem USA oraz z 
ministrem spraw zagranicznych i 
premierem Anglii, Chruszczów po 
Wiedział: — po rozmowach tych 
odnieśliśmy wrażenie, że mocar­
stwa zachodnie wykazują pewne 
zrozumienie sytuacji i że skłonne 
są szukać rozwiązania problemu 
niemieckiego i kwestii Berlina za 
choćniego na płaszczyźnie możli­
wej do przyjęcia dla obu stron.

Traktat pokojowy z Niemcami 
Powinien być i będzie podpisany 
wspólnie z zachodnimi mocarstwa 
mi albo też bez nich.

Na podstawie tego traktatu zo­
stanie unoimowana również sytu 
acja Berlina zachodniego jako 
wolnego, zdemilitaryzowanego mia 
sta. Państwa zachodnie i wszyst- 
lc kraje świata powinny korzy­

stać z prawa dostępu do Berlina 
zachodniego zgodnie z normami 
międzynarodowymi, tzn. powinny 
zawrzeć odpcwiedhie porozumie- 
pio z rządem Niemieckiej Republi

• demokratycznej, przez której 
ery torium biegną wszystkie li- 

h>e komunikacyjne łączące Ber- 
,n zattodni ze światem zewnę­

trznym.

Niektórzy przedstawiciele 
rnocarstw zachodnich powia­
dają, że nasze propozycje, by 

traktat pokojowy z Niemcami 
zawrzeć w roku bieżącym, sta 
nowią ultimatum. Twierdze­
nie to jest jednak niesłuszne.

Rząd radziecki również obec 
nie nalega na jak najszybsze. 
rozwiązanie kwestii niemiec­
kiej, jest on przeciwny odkła­
daniu tego problemu w nie­
skończoność. Jeżeli mocar­
stwa zachodnie wykażą goto­
wość do uregulowania proble­
mu niemieckiego, to sprawa 
terminu podpisania traktatu 
pokojowego z Niemcami nie 
będzie mieć takiego znaczenia; 
nie będziemy wówczas nale­
gać, aby traktat pokojowy zo­
stał podpisany bezwarunkowo 
do dnia 31 grudnia 1961 roku. 
Najważniejsze jest, aby roz- 
wiązać problem, zlikwidować 
pozostałości drugiej wojny 
światowej, podpisać traktat 
pokojowy z Niemcami. W tym 
tkwi istota, w tym tkwi sedno 
sprawy. Chruszczów podkre­
ślił, że dla utrwalenia pokoju 
poza zawarciem niemieckiego 
traktatu pokojowego należy 
także rozwiązać niektóre inne 
problemy.

Dawno już dojrzała — po­
wiedział on — sprawa istot­
nego udoskonalenia mecha­
nizmu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, przywrócenia 
ChRL należnego jej miejsca 
w ONZ. Nadszedł czas, by 
wprowadzić we wszystkich or­
ganach ONZ prawdziwe rów­
nouprawnienie dla trzech 
grup państw, jakie ukształto­
wały się na świecie — socja­
listycznych, neutralis tycznych 
i imperialistycznych. Należy 
zgodnie z żywotnymi interesa­
mi narodów rozwiązać problem 
ostatecznej likwidacji ucisku 
kolonialnego we wszystkich 
jego formach i przejawach.

Wcale ważną rolę w uzdro­
wieniu całej sytuacji między­
narodowej może odegrać ure­
gulowanie palących regional­
nych problemów politycznych. 
Przywiązujemy wielkie znaczę 
nie do sprawy utworzenia 
stref bez broni atomowej, 
przede -wszystkim w Europie 
i na Dalekim Wschodzie. Moż­
na byłoby porozumieć się także 
w sprawie utworzenia strefy 
rozdzielenia sił zbrojnych 
ugrupowań militarnych i przy 
stąpić do zredukowania sił 
zbrojnych znajdujących się na 
obcych terytoriach.

Drogę do poprawy sytuacji 
międzynarodowej — mówił 
N. S. Chruszczów — widzimy 
w dalszym rozwijaniu rzeczo­
wych stosunków ze wszyst­
kimi krajami.

Przywiązujemy doniosłe zna­
czenie —■ mówił dalej N. S. 
Chruszczów do stosunków z 
głównymi krajami świata 
kapitalistycznego, a przede 
wszystkim ze Stanami Zjedno­
czonymi. Polityka zagraniczna 
Stanów Zjednoczonych w ostat 
nich latach niezmiennie zmie­
rza do zaostrzenia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. Wy 
wołuje to ubolewanie wśród 
wszystkich narodów miłują­
cych pokój. Co się tyczy Związ 
ku Radzieckiego to uważał on 
i uważa, że nie ma innego spo­
sobu zapobieżenia powszech­
nej niszczycielskiej wojnie niż 
unormowanie stosunków mię­
dzy państwami, bez wTzględu 
na ich ustrój społeczny. A 
skoro tak jest, to trzeba wza­
jemnie szukać drogi do tego. 
Nikt nie żąda od kół rządzą­
cych USA, żeby pokochały so­
cjalizm, podobnie jak nie mo­
gą one żądać, od nas, żebyśmy 
pokochali kapitalizm. Najważ­
niejsza rzecz polega na tym, 
żeby zrezygnowały one z roz­
strzygania spornych zagadnień 
środkami wojennymi i opiera­
ły stosunki międzynarodowe 
na zasadach pokojowego współ 
zawodnictwa ekonomicznego. 
Jeżeli w polityce USA weźmie 
górę realizm, to usunięta zo­
stanie jedna z poważnych prze 
szkód na drodze prowadzącej 
do uzdrowienia całej sytuacji 
międzynarodowej.

W dalszej części sprawozda- 
nia N. S. Chruszczów oświad­
czył: — bieg wydarzeń świad 
czy, iż kierunek polityki za­
granicznej naszej partii usta­
lony na XX Zjeździe był słu­
szny.

Jakie zadania stawia obec­
na sytuacja międzynarodowa 
przed polityką zagraniczną 
Związku Radzieckiego? Po­
winniśmy nadal:

► nieugięcie i konsekwent­
nie realizować zasadę pokojowe­
go współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych ja­
ko główny kierunek polityki za­
granicznej Związku Radzieckie­
go;

► umacniać jedność krajów 
socjalizmu na podstawie brat­
niej współpracy i pomocy wza­
jemnej, wnosić swój wkład do 
dzieła umacniania potęgi świa­
towego systemu socjalistyczne­
go;

► rozwijać kontakty i współ­
pracować ze wszystkimi bojow­
nikami o pokój na całym świe­
cie; wraz z tymi wszystkimi, 
którzy pragną pokoju występo­
wać przeciwko tym wszystkim, 
którzy chcą wojny;

► umacniać solidarność prole­
tariacką z klasą robotniczą i 
masami pracującymi całego 
świata, udzielać wszechstronne­
go poparcia moralnego i mate­
rialnego narodom walczącym o 
swe wyzwolenie z imperialistycz­
nego i kolonialnego jarzma — 
o utrwalenie swej niezawi­
słości;

>■ rozwijać w jak najszer­
szym zakresie międzynarodowe 
stosunki gospodarcze, współpra­
cę ekonomiczną i handel ze 
wszystkimi krajami pragnącymi 
utrzymywać takie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim;

prowadzić aktywną i 
elastyczną politykę zagraniczną, 
starając się o uregulowanie pa­
lących problemów światowych 
w drodze rokowań, demasko­
wać knowania i manewry pod­
żegaczy wojennych, nawiązywać 
na zasadach wzajemności rze­
czową współpracę ze wszystki­
mi państwami,

W części sprawozdania 
dotvczącej rozwoju ZSRR 
N. S. Chruszczów oświadczył 
m. in.: głównym i decydującym 
elementem działalności partii 
po XX Zjeździe była walka o 
wykonanie podstawowych za­
dań okresu rozwiniętego bu­
downictwa komunistycznego: 
stworzenie materialno-techni­
cznej bazy komunizmu; dalsze 
umocnienie potęgi ekonomicz­
nej ZSRR; komunistyczne wy 
chowanie mas pracujących: co­
raz pełniejsze zaspokajanie 
rosnących materialnych i du­
chowych potrzeb narodu. Ko­
mitet Centralny z zadowole­
niem melduje zjazdowi, że 
wszystkie gałęzie gospodarki 
narodowej rozwijają się w 
przyspieszonym tempie.

Ń. S. Chruszczów podał, że 
od 1953 r. ludność ZSRR wzro­
sła o 20 milionów i liczy obec­
nie 220 .milionów.

Charakteryzując wzrost pro 
dukcji przemysłowej osiągnię­
ty od czasu XX Zjazdu, 
Chruszczów przytoczył szereg 
danych, włączając w to wstęp 
ne dane o wynikach 1961 r. 
Dane te dowodzą, że ZSRR 
poszedł już daleko naprzód w 
rozwiązywaniu głównego za­
dania ekonomicznego — dogo­
nienia i prześcignięcia najbar­
dziej rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych w poziomie 
produkcji w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca.

Szczególnie wybitne — mó­
wił on — są osiągnięcia klu­
czowych gałęzi przemysłu cięż 
kiego. W ciągu 6 lat wytop 
stali zwiększył się o 26 milio­
nów ton, co przewyższa całą 
roczną produkcję stali w An­
glii. Wydobycie ropy nafto­
wej wzrosło o 95 min. ton, 
czyli innymi słowy stworzono 
5 nowych Baku. Produkcja 
energii elektrycznej zwiększy­
ła się o 157 miliardów kilo- 
watogodzin, tj. jak gdybyśmy 
dodali 50 takich elektrowni jak 
Dnieproges im. W. I. Lenina.

Na bazie nowoczesnego prze 
mysłu szybko rosną wszystkie 
dziedziny gospodarki narodo­
wej, pomyślnie rozwija się 
przemysł lekki i spożywczy. 
Do końca siedmiolatki (1965 r.) 
produkcja obuwia i tkanin w 
ZSRR znacznie przekroczy 
łączną produkcję tych artyku­
łów w Anglii, Francji i Niem­
czech zachodnich.

Nasze plany są planami bu­
downictwa pokojowego — 
oświadczył N. S. Chruszczów. 
— Partia troszczy się o rozwój 
potęgi ekonomicznej kraju, 
stale pamięta o konieczności 
umacniania jego potencjału 
obronnego.

Dysponujemy obecnie mię- 
dzykontynentalnymi rakietami 
balistycznymi, przeciwlotniczą 
bronią rakietową, rakietami 
dla wojsk lądowych, lotnictwa 
i sił morskich.

W prasie opublikowano do­
niesienia o próbach z naszymi 
nowymi rakietami, które ma­
ją zasięg ponad 12 tys. kilo­
metrów. W rejonie upadku ra­
kiet stoją nasze okręty i notu­
ją, kiedy i z jaką dokładnością 
rakieta dociera do przewidzia­
nego rejonu. Otrzymujemy in­
formacje, że nasze rakiety 
działają z wyjątkową dokład­
nością.

Ponieważ już się oderwa­
łem od tekstu, pragnę powie­

dzieć, że bardzo pomyślnie 
przebiegają u nas także do­
świadczenia z nową bronią ją­
drową. Wkrótce zakończymy 
te doświadczenia — zapewne 
w końcu października.

Na zakończenie prawdopo­
dobnie dokonamy eksplozji 
bomby wodorowej o mocy 50 
milionów ton trotylu. Mówiliś­
my, że mamy bombę o mocy 
100 milionów ton trotylu. To 
prawda. Ale dokonywać eks­
plozji takiej bomby nie będzie­
my, ponieważ w wypadku gdy- 
byśmy spowodowali jej eks­
plozję nawet w najodleglej­
szych okolicach, to i wówczas 
moglibyśmy powybijać u sie­
bie szyby. Na razie wstrzyma­
my się i nie będziemy doko­
nywać eksplozji tej bomby. 
Ale przeprowadzając eksplozję 
bomby o mocy 50 milionów7 
ton, wypróbujemy tym samym 
mechanizm dla eksplozji bom­
by o mocy 100 milionów ton.

Jednakże, jak już dawniej 
mówiliśmy, daj boże, żebyśmy 
nigdy nie musieli użyć ich nad 
żadnym terytorium. To naj­
większe marzenie naszego ży­
cia.

Niech mi wolno będzie za­
komunikować Zjazdowi, że 
przestawienie Armii Radziec­
kiej na technikę rakietowo- 
nuklearną zostało całkowicie 
zakończone.

N. S. Chruszczów podkre­
ślił, że po XX Zjeździe w prze­
myśle, budownictwie, transpor 
cie zaszły poważne zmiany 
jakościowe, dokonano ogrom­
nej pracy nad modernizacją 
techniczną wszystkich dzie­
dzin produkcji dóbr material­
nych. Stworzono tysiące naj­
nowszych typów maszyn, obra 
biarek, aparatów, przyrządów 
i środków automatyzacji.

Ważnym etapem w stworze­
niu materialno-technicznej ba­
zy komunizmu jest uchwalony 
przez XXI Zjazd 7-Ietni plan 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR — oświadczył mówca. 
Podkreślił on, że niektóre za­
dania planu zostały sko­
rygowane w kierunku ich 
zwiększenia.

Pragnę przypomnieć — po­
wiedział Chruszczów — że 
przed dziesięciu —■ jedenastu 
zaledwie laty produkcja prze­
mysłowa Związku Radzieckie­
go wynosiła niespełna 30 proc, 
produkcji przemysłowej USA, 
a dziś stanowi ponad 60 pro­
cent.

Produkcja przemysłowa na­
szego kraju stanowi prawie 
piątą część całej światowej 
produkcji przemysłowej, tj. 
więcej niż produkcja Anglii, 
Francji, Włoch, Kanady, Ja­
ponii, Belgii i Holandii razem 
wzięte. A przecież są to kraje 
o wysokim poziomie rozwoju 
i ich ludność wynosi razem 
280 milionów.

Wykonanie planu siedmio­
letniego pozwoli naszej oj­
czyźnie osiągnąć taki poziom, 
że potrzeba będzie już niewiele 
czasu, aby prześcignąć Stany 
Zjednoczone pod względem 
gospodarczym. Rozwiązując 
podstawowe zadania ekono­
miczne Związek Radziecki od­
niesie w pokojowym współza­
wodnictwie ze Stanami Zjed­
noczonymi zwycięstwo o epo­
kowym znaczeniu.

W dalszym ciągu sprawo­
zdania N. S. Chruszczów omó­
wił bardzo obszernie różne za­
dania w dziedzinie gospodarki, 
jak pełne wykorzystanie re­
zerw, likwidacja marnotraw­
stwa oraz postęp techniczny. 
Podkreślił on doniosłe znacze­
nie dalszego wzrostu wydaj­
ności pracy oraz szybkiego 
postępu w automatyzacji pro­
dukcji. Mówił także o potrze­
bie poprawy polityki kadro­
wej, dalszego usprawnienia 
planowania itp.

Osobny rozdział sprawo­
zdania poświęcony jest rozwo­
jowi rolnictwa radzieckiego. 
Podkreśla się, że w okresie 
sprawozdawczym partia udzie 
lała rolnictwu szczególnej 
uwagi. Wiele miejsca zajmuje 
omówienie zadań partii w dzie 
dżinie dalszego umocnienia 
bazy materiałowo-technicznej 
rolnictwa i zagospodarowania 
ziem nowych. Wysoko rozwi­
nięte rolnictwo to niezbędny 
warunek zbudowania komu­
nizmu — oświadczył Chrusz­
czów.

Partia nakreśla perspektywy 
rozwoju rolnictwa na 20 lat 
— mówił N. S. Chruszczów. — 
Stawia ona zadanie znacznego 

zwiększenia produkcji zboża, 
mięsa, mleka i innych artyku­
łów rolnych. Osiągnięcie tego 
celu wymagać będzie zwięk­
szenia wydajności pracy we 
wszystkich gałęziach gospo­
darki rolnej, bohaterstwa pra­
cy, wysokiego poziomu orga­
nizacji produkcji, zaopatrzenia 
kołchozów i sowchozów w no­
woczesny sprzęt techniczny i 
jego lepszego wykorzystania. 
Dalszy rozwój produkcji rol­
nej jest sprawą całej partii i 
całego narodu, jest to ten cel 
komunizmu, do którego powin­
niśmy dążyć całą mocą ustro­
ju radzieckiego.

Cały sens swojej działalno­
ści partia nasza widzi w tym, 
aby podnosić dobrobyt narodu, 
rozwijać i coraz pełniej zaspo­
kajać materialne i duchowe 
potrzeby ludzi radzieckich — 
mówił Ń. S. Chruszczów przed 
stawiając szeroko sytuację i 
dalsze zadania w dziedzinie 
podnoszenia stopy życiowej 
ludności, rozwoju nauki, oświa 
ty. literatury i sztuki.

W roku 1960 dochód narodo­
wy w ZSRR wzrósł w porów­
naniu z rokiem 1955 przeszło 
półtora raza, a w ciągu ostat­
nich 10 lat dochód narodowy 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca zwiększył się 2,2 
raza. W Związku Radzieckim 
dochód narodowy na jednego 
mieszkańca zwiększa się o 
wiele szybciej niż w najbar­
dziej rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych.

Na podstawie wzrostu docho 
du narodowego realne płace 
robotników i urzędników w 
przeliczeniu na jednego pracu­
jącego wzrosły w ciągu ostat­
niej pięciolatki o 27 proc., a 
dochody kołchoźników — o 33 
proc. W ciągu 7-latki realne 
dochody robotników, urzędni­
ków i kołchoźników wzrosną 
o około 40 proc.

Po omówieniu sprawy wzro 
stu produkcji i poprawy jako 
ści artykułów powszechnego 
użytKu N. S. Chruszczów pod­
kreślił, że w ZSRR wprowa­
dzone są ważne zmiany w sy­
stemie płac. W obecnej chwili 
— mówił on m. in. — nową 
siatką plac objęto około 40 
milionów robotników i urzęd 
ników. W najbliższych latach 
nowe normy wynagradzania za 
pracę zostaną wprowadzone w 
całej gospodarce narodowej. 
Przewiduje się podwyżkę płac 
takich licznych rzesz inteligen 
cji, jak nauczyciele i lekarze. 
W ciągu pozostałych lat planu 
7-letniego minimalne płace zo 
staną podniesione do 50—60 
rubli. Zwiększa się również 
stawxi i pensje średnio opła­
canych robotników i urzędni­
ków.

W 1960 roku wszyscy robot­
nicy i urzędnicy przesz.li na 7- 
i 6-godzinny dzień pracy. W 
najbliższych latach przewidu­
je się wprowadzenie 40-godzin 
nego tygodnia pracy dla robot 
ników i urzędników, którzy 
pracują 7 godzin dziennie.

Podwyżka płac, skrócenie 
dnia i tygodnia pracy powinny 
iść krok w krok ze wzrostem, 
wydajności pracy.. Im wyższa 
jest wydajność pracy, tym 
większe są możliwości podnie 
sienią dobrobytu narodu. Każ 
dy — społeczeństwu, społeczeń 
siwo — każdemu! Taka jest 
nasza niewzruszona zasada.

Niesłychanego zaiste rozma 
chu nabrało w Związku Ra­
dzieckim budownictwo miesz­
kaniowe. W ciągu ubiegłych 5 
lat wybudowano więcej do­
mów niż w ciągu poprzednich 
15. Pomyślcie Towarzysze, no 
we mieszkania otrzymało oko­
ło 50 milionów ludzi, tj. bli­
sko jedna czwarta całej lud­
ności! Jeśli chodzi o zasięg i 
tempo budownictwa mieszka­
niowego Związek Radziecki 
zajmuje pierwsze miejsce na 
świecie. W ostatnich latach w 
kraju naszym buduje się w 
przeliczeniu na 1000 mieszkań 
ców dwukrotnie więcej miesz­
kań niż w USA i Francji i 
przeszło dwa razy więcej niż 
w Anglii i we Włoszech.

N. S. Chruszczów omówił 
także sytuację i zadania w 
dziedzinie ochrony zdrowia, 
oświaty i nauki. Podkreślił on 
m. in., że w ZSRR szkoli się 3 
razy więcej inżynierów niż w 
Stanach Zjednoczonych.

Mówiąc o sukcesach nauki Chru 
szczow oświadczył m. in.: uczehi 
radzieccy z rozmachem prowadzą 
nadania w zakresie jednego z naj 
ważniejszych problemów naszych 
czasów — osiągnięcia kontrolowa 
nej reakcji termojądrowej. Nową 
wspaniałą epokę rozwoju wiedzy 
naukowej ludzkości zapoczątko­
wały sukcesy naszej nauki w opa 
newywaniu Kosmosu.

W osobnym obszernym rozdzia­
le sprawozdania N. Chruszczów 
omawia zmiany jakić zachodzą w 
stosunkach społecznych w ZSRR, 
przerastanie stosunków socjalisty 
cznych w komunistyczne oraz ro« 
woj demokracji radzieckiej.

W rozdziale zatytułowanym „Par 
tia leninowska organizatorem wal 
ki o zwycięstwo komunizmu” 
sprawozdanie KC stwierdza m. 
in.: nasze wielkie sukcesy w dzie 
dżinie polityki zagranicznej i wew 
hętrznej osiągnęliśmy dzięki zde­
cydowanemu i konsekwentnemu 
wprowadzaniu w życie leninow­
skiej generalnej linii partii. Linia 
ta znalazła głębokie odbicie w hi­
storycznych uchwałach XX Zja­
zdu. Komitet Centralny uważa za 
konieczne zakomunikować, że 
kurs polityczny XX Zjazdu za­
triumfował w całej pełni.

Ważnym etapem na naszej dro 
dze byi nadzwyczajny XXI Zjazd. 
Jego historyczne znaczenie polega 
na tym, że uchwalił 7-letni plan 
rozwoju gospodarki narodowej i 
obwieścił wkroczenie Związku Ra 
dzieckiego w okres rozwiniętego 
budownictwa komunizmu. XXII 
Zjazdowi KPZR przypada epoko­
wa rola: rozważy on i zatwierdzi 
nowy program partii — program 
budowy społeczeństwa komunisty 
cznego, który stanie się zwycię­
skim sztandarem i ideowym orę­
żem partii i narodu w watce o 
triumf komunizmu.

N. S. Chruszczów swierdził, że 
przywrócenie i dalszy rozwój le­
ninowskich norm życia partyjnego 
oraz zasad kierownictwa jest jed­
nym z najważniejszych aspektów 
działalności partii w’ okresie 
sprawozdawczym. XX Zjazd po­
tępiając obcy duchowi marksi­
zm u-leninizmu kult jednostki, o- 
tworzył szerokie pole działania 
przed twórczymi siłami partii i 
narodu, przyczynił się do rozsze­
rzenia i umocnienia więzi partii 
z masami oraz do zwiększenia jej 
bojowości. Mówca podkreślił, że 
otwarte potępienie błędów i wy­
paczeń popełnionych w okresie 
kultu osoby Stalina było koniecz­
ne. Miało to ogromne znaczenie 
d!a losów partii, dla budowy ko­
munizmu.

Leninowski kurs, nakreślo­
ny na XX Zjeździe — mówił 
dalej N. S. Chruszczów — trze 
ba było w pierwszym okresie 
realizować w warunkach za­
ciekłego oporu ze strony ele­
mentów antypartyjnych, ze 
strony gorliwych zwolenników 
metod i. stosunków, które pa­
nowały w okresie kultu jed­
nostki, ze strony rewizjoni­
stów i dogmatyków. Przeciwko 
śminowskiej linii partii wy­
stąpiła antypartyjna grupa 
frakcyjna, w skład której 
wchodzili Mołotow, Kagano- 
wicz, Malenkow, Woroszyłow, 
Bułganin, Pierwuchin, Sabu- 
row i Szepiłow, który się do 
nich przyłączył.

Kierunek wskazany przez 
XX Zjazd — oświadczył dalej 
N. S. Chruszczów został gorą­
co zaaprobowany przez mię­
dzynarodowy ruch komuni­
styczny, przez bratnie partie 
marksistowsko - leninowskie. 
Znalazło to odzwierciedlenie w 
uchwałach zjazdów i w innych 
materiałach bratnich partii, w 
dokumentach narad przedsta­
wicieli partii komunistycznych 
i robotniczych w 1957 r. i w 
1960 r.

Równocześnie należy zazna­
czyć, że obrana przez naszą 
partię droga przezwyciężania 
szkodliwych skutków kultu 
jednostki, nie spotkała się — 
jak się potem okazało — z na­
leżytym zrozumieniem ze stro­
ny przywódców Albańskiej 
Partii Pracy. Więcej nawet, 
podjęli oni walkę przeciwko 
tej drodze.

W ciągu wielu lat przywód­
cy albańscy stwierdzali całko­
witą zgodność poglądów z Ko­
mitetem Centralnym naszej 
partii i rządem radzieckim we 
wszystkich sprawach między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego. Niejednokrotnie de­
klarowali oni poparcie dla linii 
XX Zjazdu.

Fakty świadczą jednak, że 
ostatnio przywódcy albańscy, 
wbrew swoim poprzednim za­
pewnieniom i wbrew uchwa­
łom zjazdu swej partii, rady­
kalnie, bez jakiegokolwiek po­
wodu, zmienili kurs politycz­
ny, wkroczyli na drogę gwał­
townego pogarszania stosun­
ków z naszą partią, ze Związ­
kiem Radzieckim. Zaczęli oni 
oddalać się od wspólnej, uzgod 
nionej linii całego światowego 
ruchu komunistycznego w naj­
ważniejszych zagadnieniach 
współczesności, co zaczęło się 
zarysowywać szczególnie wy­
raźnie od połowy ubiegłego ro­
ku.

Widocznie przywódcy albańscy 
w głębi ducha nie zgadzali się 
z wnioskami narad bratnich partii 
w 1357 r i 1960 rs które, jak 
wiadomo, zaaprobowały uchwały

(Dokończenie na str. 4)
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XX Zjazdu oraz politykę naszej 
partii, zmierzającą do przezwy. 
ciężania szkodliwych następstw 
kultu jednostki. Takie stanowisko 
przywódców albańskich tłumaczy 
się tym, że sami oni — ku nasze­
mu żalowi i zmartwieniu — po­
wtarzają metody, jakie stosowa­
no w naszym kraju w okresie 
kultu jednostki,

Z uczuciem niepokoju o los bo­
haterskiego narodu albańskiego 
śledzimy wydarzenia w Albanii. 
Widzimy z bólem, że za błędną 
linię przywódców albańskich mu­
szą płacić szeregowi komuniści al­
bańscy i cały naród albański, 
żywotnie zainteresowany w przy­
jaźni i współpracy ze wszystkimi 
krajami socjalistycznymi. Je­
steśmy głęboko zaniepokojeni ta­
ką sytuacją. Wytrwale szukaliśmy 
i szukamy dróg do przezwycięże­
nia powstałych rozbieżności.

Jeżeli przywódcom albańskim 
drogie są interesy ich narodu i 
sprawa budownictwa socjalizmu 
w Albanii, jeżeli chcą oni rze­
czywiście przyjaźni z KPZR, ze 
wszystkimi bratnimi partiami, po­
winni wyrzec się swych błędnych 
poglądów, wrócić na drogę jed­
ności i ścisłej współpracy w bra­
terskiej rodzinie wspólnoty socja­
listycznej, na drogę jedności z 
całym międzynarodowym ruchem 
komunistycznym,

N. S. Chruszczów omówił na­
stępnie realizację leninowskich 
zasad demokracji wewnątrzpartyj­
nej, podkreślając, że jest ona nie­
ustannie rozwijana.

Rozwój demokracji wewnątrz­
partyjnej, rozszerzenie praw i 
zwiększenie roli terenowych or­
ganów partyjnych, przestrzeganie 
zasady kolegialności kierownictwa 
jeszcze bardziej zwiększyły bo- 
jowość partii, umocniły jej więź 
z masami. Nierozerwalna więź 
partii z narodem przejawia się 
■wyraźnie we wzroście szeregów 
partyjnych, w stałym przypły­
wie świeżych sił do partii — po 
wiedział N. S. Chruszczów,

W okresie sprawozdawczym 
liczba członków partii wzrosła 
prawie o 2 i pół miliona.

W dalszym ciągu sprawo­
zdania N. S. Chruszczów omó­
wił organizacyjną pracę partii 
i zagadnienia wychowania 
kadr. Podkreślił on przy tym 
m. in. podstawowe znaczenie 
ścisłej więzi z masami oraz 
rolę podstawowych organizacji 
partyjnych.

W dalszej części sprawozda­
nia N. S. Chruszczów mówił o 
konieczności wzmożenia kon­
troli partyjnej, państwowej i 
społecznej, o zadaniach ma­
sowych organizacji, tereno­
wych organów władzy, Związ­
ków Zawodowych, Leninows­
kiego Komunistycznego "Zwią 
zku Młodzieży, jak również o 
ideologicznej działalności par­
tii.

W końcowej części sprawo­
zdania N. S. Chruszczów o- 
świadczył: na zjeździe naszym 
rozpatrywane są i omawiane 
wspaniałe plany zbudowania 
społeczeństwa komunistyczne­
go. Są to plany pokojowej pra­
cy twórczej, bujnego wzrostu 
ekonomiki i kultury, podnie­
sienia dobrobytu ludności. 
Wszystkie kraje potężnej 
wspólnoty socjalistycznej znaj­
dują się w okresie wielkiego 
wzrostu. Otwarte są przed 
nami wielkie i jasne perspek­
tywy.

W imieniu Partii Komuni­
stycznej i narodu radzieckiego 
oświadczamy uroczyście z try­
buny XXII Zjazdu: Związek 
Radziecki będzie nadal nie­
zachwianie realizować pokojo­
wą leninowską politykę zagra­
niczną, dążyć do ustanowienia 
wzajemnego zaufania i współ­
pracy ze wszystkimi państwa­
mi, niezależnie od ich ustroju 
społecznego. Związek Radziec-

Wniosek Goularta 
o zatwierdzenie 

układów handlowych
Układy handlowe, jakie Brazy­

lia zawarła z kilkoma krajami so­
cjalistycznymi w okresie kaden­
cji byłego prezydenta Brazylii — 
Quadrosa, przedłożone zostały 
przez obecnego prezydenta, Gou­
larta, parlamentowi brazylijskie­
mu do zatwierdzenia. Brazylia za 
warła układy handlowe z Polską. 
Albanią, Bułgarią, Czechosłowa­
cją, NRD i Rumunią.

W sprawozdaniu, przedłożonym 
Kongresowi Narodowemu, które 
zaleca parlamentowi zaaprobowa­
nie zawartych układów handlo­
wych, prezydent Goulart oświad­
cza, że kraje, które obecnie pro­
wadzą handel z Brazylią, nie by­
łyby w stanie zakupić całej masy 
tradycyjnych towarów eksporto­
wych kraju. (PAP) 

ki będzie nadal walczyć o roz­
ładowanie napięcia międzyna­
rodowego, o powszechne i cał­
kowite rozbrojenie pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową.

W obecnych warunkach, gdy 
w rękach wielkich mocarstw 
skoncentrowana jest broń o 
straszliwej niszczycielskiej mo 
cy, igranie z ogniem wojny 
jest szczególnie zbrodnicze. 
Wzywamy rządy wszystkich 
krajów do wykazania wzaje­
mnego zrozumienia i do współ­
pracy, do rozwiązania palą­
cych problemów międzynaro­
dowych na drodze pokojowej. 
Świętym obowiązkiem naro­
dów jest prowadzić wszelkimi 
dostępnymi środkami wytrwa­
łą i aktywną walkę o zacho­
wanie i utrwalenie pokoju na 
ziemi. XXII Zjazd partii od­
bywa się w przededniu rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Fakt, że nasza partia uchwala 
na swym zjeździe nowy pro­
gram, jest dowodem epoko­
wych zwycięstw socjalizmu i 
komunizmu, triumfem Wiel­
kiego Października, nowym 
triumfem marksizmu - lenini- 
zmu.

Witając bohaterski czyn Ko- 
munardów Paryskich, Karol 
Marks przed 90 laty na­
zwał ich bohaterami, szturmu­
jącymi niebo. Była to wysoka 
ocena czynu bojowników Ko­
muny Paryskiej, namiętny 
apel do walki rewolucyjnej. 
Dziś możemy z dumą powie­
dzieć, że narody Związku Ra­
dzieckiego, zbudowawszy so­
cjalizm i wznosząc teraz po­
myślnie gmach społeczeństwa 
komunistycznego — rzeczywi­
ście szturmują niebo w prze­
nośnym i w dosłownym zna­
czeniu tego wyrazu.

Wielka .armia komunistów, 
marksistów-leninowców, sta­
nowi awangardę narodów w 
walce o pokój i postęp społecz­
ny, o świetlaną przyszłość — 
komunizm. Pod wzniosłym 
sztandarem komunizmu będą 
się gromadziły i zespalały co­
raz nowe miliony ludzi. Spra­
wa postępu, sprawa komuni­
zmu zatriumfuje!

Pomnik K. Marksa 
w centrum Moskwy
W ciągu najbliższych dni na 

Placu Swierdłowa w Moskwie 
odsłonięty zostanie granitowy 
posąg Karola Marksa. Prace 
związane z ustawieniem i wy­
kończeniem pomnika zostały 
wykonane przed terminem dla 
uczczenia XXII Zjazdu KPZR.

Przyjrzałem mu się dokładnie, gdy nadawał depeszę.
Był w swetrze, a więc jeżeli posiadał broń, to jedynie 

w kieszeni spodni. Nagle zesztywniałem. Błyskawicznie 
sięgnąłem do portfelu po strzępy materiału, które znala­
złem rano w lesie przy Kowaliku. Nie ulegało wątpliwo­
ści, kolor się zgadzał!... Ryssy, pochylony nad okienkiem, 
tłumaczył coś urzędniczce.

Trąciłem go w ramię.
— Zdaje się, że rozerwał pan spodnie..s
Obejrzał się zdumiony.
— Co takiego? Ach... rzeczywiście, dziękuję panu! To 

nic groźnego, zaceruje się. Przy jakiej okazji to się stało?
Uśmiechnąłem się z wyszukaną uprzejmością.
— Pewnie na kortach... Dał mi pan dobrą szkołę!
Już dawno nie miałem rąkiety w ręku. Człowiek ciągle 

siedzi przy biurku, jedynie na wczasach ma okazję wy- 
hasać się do syta. Służę panu rewanżem jutro, oczywiście, 
jeżeli nie zajdzie coś nieprzewidzianego — uśmiechnął się 
złośliwie.

Nadałem swoją kopertę i ruszyliśmy w drogę po­
wrotną. Kiedy mijaliśmy stację, było już niemal zupełnie 
ciemno.

Las powitał nas groźną, nieruchomą ciszą. Granatowe 
chmury nadciągały od jeziora.

Zagłębiliśmy się między drzewa.
Ryssy szedł szybkim, zdecydowanym krokiem.
" Minęła niespokojna noc. Zrywałem się kilka- 

j krotnie zlany zimnym potem, przekonany, że 
‘I / । ktoś wszedł do pokoju; ale to tylko Kowalik 
I " ' rzucał się na łóżku, mamrocząc przez sen. Nie 

------ tylko on przeżywał wszystko po raz wtóry: za­
ledwie udało mi się zasnąć, natrętna wyobraźnia znów 
podsuwała postrzępiony obraz wczorajszych wydarzeń, 
wyolbrzymiony do przerażającej groteski.

Zbudziło mnie delikatne stukanie do drzwi. Spóźnio­
ny, zjadłem samotnie śniadanie, podczas gdy Basia po­
została przy Kowaliku. Wracając na górę natknąłem się 
na Szuplicką.
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— Mógłby pan ciszej zamykać drzwi! — burknęła 
takim tonem, że zatrzymałem się zdumiony.

— Może na dodatek pogniewa się pan na mnie, co?
Szuplicką stała z ręką na poręczy i spoglądała na mnie 

z niesmakiem.
— Niech pan się złości, ile wlezie, pogodzimy się póź­

niej, bo teraz głowa mi pęka i sama jestem wściekła jak 
wszyscy diabli. Uprzedzam, że jeśli z kolei pana znaj- 
dziemy dziś w krzaczkach z guzem na potylicy, sprawię 
panu osobiście takie lanie, że nawet rodzona ciocia nie 
potrafi pana zidentyfikować!

Naprawdę, trudno było gniewać się na tę kobietę.
— Co porabia wścibski współlokator?
— Śpi.
— Co takiego? — zawołała oburzona. — Patrzcie pań­

stwo, śpi! A kto złapie tego krwiożerczego faceta, pan? 
Chyba już wiecie, kto to jest?

— Prawie — odparłem. — Brak nam tylko kilku szcze­
gółów.

Krtań Szuplickiej zabulgotała kpiąco.
— To się wyjaśni jeszcze dziś — dodałem.
— Naprawdę?
Ruszyła schodami w górę pełna przejęcia. Złość minę­

ła jej jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki.
— Niechże pan nie będzie taki tajemniczy — rzękła 

przymilnie. — No, mój złoty, to nieładnie!...
— Tss! — położyłem palec na ustach. — Zdradzę pani, 

że j u ż wierny, kto zamordował Szypulskiego i napadł 
na Kowalika. Tylko, na litość, niech pani o- tym nikomu 
nie mówi! Dziś wieczorem — pochyliłem się konfidencjo­
nalnie — wszystko się wyjaśni.

— Pędzę! — krzyknęła. — Pędzę natychmiast!
— Dokąd to?
— Zażyć potrójną porcję antinewralginy, przecież wie­

czorem muszę być w formie. Taka rzecz!... Ach, ten prze­
klęty tenis! Nie dość, że mam bormaszynkę w mózgu, 
to na dodatek czuję każdą kostkę z osobna... Ohyda!

— Ale nikomu ani mru-mru! — powtórzyłem, chcąc 
mieć pewność, że wszyscy się o tym dowiedzą.

— Kamień, woda, mogiła! — wyrecytowała. — A po­
tem dacie go w moje rączki — wyciągnęła swe olbrzy­
mie pięści. — Ja już go oporządzę.

Faktycznie, taka perspektywa mogła przerazić naj­
bardziej odważnego.

(c d n„
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Tnformacje o rozpoczęciu w Moskwie XXII Zjazdu KPZR 
* niemal zupełnie wyparły z biuletynów agencji amerykań­

skich inne międzynarodowe wiadomości prasowe. Zarówno 
UPI, jak i AP nadały obszerne streszczenie referatu spra­
wozdawczego, wygłoszonego przez N. S. Chruszczowa. Co 
kwadrans amerykańskie stacje radiowe i telewizyjne nada­
wały we wtorek specjalne komunikaty o przebiegu Zjazdu.

Mikołaj Tichonow:

Manifest
Pokoju

Manifestem pokoju nazwał 
projekt Programu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego Mikołaj Ticlionow, 
przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
W artykule zamieszczonym w 
dzienniku „Izwiestia”, pisze on 
m. in.

W całym projekcie Progra­
mu stale mówi się o „człowie­
ku, o pokoju, o pokojowej pra 
cy, o szczęśliwej przyszłości, o 
nowym, harmonijnym porząd­
ku świata”.

Zwracając uwagę na fakt, że 
w chwili obecnej światu za­
graża niebezpieczeństwo woj­
ny, Tichonow pisze: przyszłe 
pokolenia nie uwierzą, iż za to 
że Związek Radziecki zapropo­
nował likwidację pozostałości 
drugiej wojny światowej w 
celu utrwalenia pokoju — gro­
zi się mu wojną, która może 
sprowadzić nieodwracalną ka­
tastrofę na całą ludzkość.

Autor artykułu podkreśla, że 
Związek Radziecki wysunął 
wspaniałe propozycje, których 
realizacja doprowadziłaby do 
całkowitego i powszechnego 
rozbrojenia oraz w przyszłości 
do całkowitego wyeliminowa­
nia wojen z życia ludzkości.

Pierwsze posiedzenie 
nowego Bundestagu
We wtorek, wyborem nowe 

go przewodniczącego oraz je­
go zastępców zachodnionie- 
miecki Bundestag rozpoczął 
swoją nową, czwartą od czasu 
istnienia NRF, kadencję. No­
wym przewodniczącym Bun­
destagu został ponownie wy­
brany, deputowany CDU, dr 
Eugen Gerstenmaier.

Pierwszym aktem działalno 
ści nowego parlamentu będzie 
wybór nowego szefa rządu — 
którym — co nie ulega tutaj 
wątpliwości, zostanie ponow­
nie dr Konrad Adenauer.

Echa XXII Z«azdu KPZR w Ameryce

Wszystkie agencje i radio­
stacje amerykańskie cytują 
ustępy ze sprawozdania KC 
KPZR, głoszące, że ZSRR bie- 
rze górę we współzawodnic­
twie z kapitalizmem oraz, że 
Stany Zjednoczone utraciły ab 
solutne pierwszeństwo w dzie­
dzinie produkcji kapitalistycz­
nej i w handlu.

Szeroko relacjonowane są 
przez agencje amerykańskie 
wypowiedzi Chruszczowa, do­
tyczące analizy sytuacji mię­
dzynarodowej, a zwłaszcza 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

— Chruszczów otworzył 
zjazd partii komunistycznej, 
kreśląc obraz siły komunizmu 
w kraju i poza jego granicami 
— relacjonuje moskiewski ko­
respondent UPI. — Przeszło 5 
tys. delegatów, przywódców 
partii komunistycznych innych 
krajów, dyplomatów i kore­
spondentów łowiło z natężoną 
uwagą każde słowo, które pa­
dało z trybuny w Pałacu Zja­
zdów na Kremlu.

Nawiązując do toczących się 
obrad XXII Zjazdu KPZR, 
dziennik „New York Mirror” 
stwierdza w artykule wstęp­
nym, że „aby zrozumieć to, co

Biblioteka ONZ 
im. Hammarskjoelda

Poniedziałkowe posiedzenie 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpoczęło się od dyskusji nad 
zaleceniem Komisji Admini­
stracyjno-Budżetowej w spra­
wie nadania bibliotece ONZ 
imienia Hammarskjoelda. 
Wniosek w tej sprawie wysu­
nęły państwa członkowskie ko 
misji m. in. Argentyna, Cej­
lon, Dania i Meksyk. Propozy­
cja ta przyjęta została jedno­
myślnie. (PAP) 

zaszło w Rosji w ciągu ostat­
nich kilkudziesięciu lat, trzeba 
studiować zjazdy partyjne bo­
wiem właśnie na nich zapada­
ją uchwały, które dziś wywie­
rają wpływ na cały świat”.

PAP

List Zorina 
do Rady Bezpieczeństwa

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, Zorin w liście wysto­
sowanym we wtorek do prze­
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa oskarżył dowództwo 
ONZ w Kongo, że poza pleca­
mi Rady Bezpieczeństwa pro­
wadzi działalność sprzeczną z 
jej uchwałami.

W liście tym przedstawiciel 
ZSRR stwierdza m. in., że w 
Katandze władza znajduje się 
nadal w rękach białych naje­
mników i że uniemożliwiają 
oni zjednoczenie Katangi z 
Kongiem. (PAP)

Przedzjazdowe plenum WK ZSL
Lisi z pozdrowieniami dla XXII Zjazdu

5 i 6 listopada br. odbędzie się w Poznaniu VI Wojewódz­
ki Zjazd Delegatów Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
W Związku z tym we wtorek obradował Wojewódzki Komi­
tet, ustalając program zjazdu zatwierdzając sprawozdanie 
przygotowane przez Prezydium oraz projekt uchwały, jaka, 
będzie przedłożona zjazdowi do dyskusji i przyjęcia.

Obrady plenum zagaił pre­
zes WK — poseł Józef Wro- 
niak. Zaznaczył on, że w Mo­
skwie odbywa się XXII Zjazd 
KPZR, do uczestników które­
go plenum postanowiło wy­
słać hst za pośrednictwem kon 
sula ZSRR — Iwana Skaczko 
wa. W liście tym m. in. czy­
tamy:

„Plenum Wojewódzkiego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, obradujące 
w dniu 17 października br. w 
Poznaniu, w imieniu szerokich

3—30 listopada br.

Dni Filmu 
Radzieckiego

Wczoraj w "Wydziale Kultu­
ry Prezydium WRN w Pozna­
niu odbyła się konferencja po 
święcona omówieniu imprezy 
Dni Filmu Radzieckiego. Zor- 
ganizowane one będą w Mie­
siącu Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej od 3—30 
listopada br. Na ekranach na­
szych kin, w szczególności w 
kinie BAŁTYK ujrzymy 9 naj 
nowszych filmów radzieckich 
jak: , żegnajcie gołębie” — 
film reżyserii Szulmana o te­
matyce młodzieżowej, utrzy­
many w tonie lirycznym, „Po 
rucznik Marynin”, „Skok o 
świcie” „Tańcząca wiosna”, w 
którym wystąpi słynny Zespół 
Pieśni i Tańca „Bieriozka” i 
inne. W kinie MUZA i GWIA 
ZD A wyświetlać będą filmy 
starsze o znanych tytułach.

Fesfwal Filmów Radziec­
kich obejmie także Konin, Ka 
lisz. Gniezno. Ostrów, Kłoda­
wę. w których publiczność za 
pozna się z najnowszymi osiąg 
nięciami kinematografii ra­
dzieckiej.

Szczegółowy plan spektakli 
filmowych będzie podany w 
terminie późniejszym. (Ij)

mas członkowskich Wielkopol­
ski przesyła na Wasze ręce 
najserdeczniejsze pozdrowie­
nia dla XXII Zjazdu KPZR. 
Członkowie ZSL z wielkim za­
interesowaniem zapoznawali się 
z projektem programu. Wasze 
osiągnięcia i plany w dziele bu­
dowy komunizmu są dla nas 
mobilizującym przykładem w 
budowie socjalizmu w naszym 
kraju. Cieszymy się z Waszych 
sukcesów, które przyczyniają 
się do umocnienia zwartości i 
potęgi całego obozu socjalistycz 
nego, obozu postępu i pokoju.” 
Sprawy przygotowań do zja 

zdu wojewódzkiego referowali 
kolejno: sekretarz WK — Sta 
nisław Kostrzyński, członek 
Prezydium — Franciszek Ka­
miński, wiceprezes WK — po 
seł Tomasz Malinowski i pre 
zes WK — poseł J. Wroniak. 
W dyskusji zabierali głos, 
wnosząc szereg uzupełnień do 
sprawozdań i programu obrad 
wojewódzkiego zjazdu; Wasic- 
lewski, Bierca, Rakoczy, Na­
pierała, Jokiel, Piosik i inni.

Plenum zatwierdziło spra­
wozdanie na VI Zjazd Woje­
wódzki oraz postanowiło — 
zgodnie ze statutem — zw:ęk 
szyć liczbę członków Woje­
wódzkiego Komitetu z 31 do 
39 a zastępców do 11. (kj)

Przerwan e ognia 
w zawieszeniu

Agencja Reutera donosi z 
Elisabethville. że szef misji 
ONZ w Katandze — O’Brien, 
złożył oświadczenie, iż poro­
zumienie, zawarte z Czombem 
w sprawie przerwania ognia, 
pozostaje w zawieszeniu. — 
Czombe bowiem nie przekazał 
w umówionym terminie wła­
dzom ONZ 182 żołnierzy ir­
landzkich, co było jednym z 
warunków porozumienia.

Z kroniki sądowej

12 lat za morderstwo
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu toczy) się wczoraj pro­
ces 36-letniego Józefa Maćkowia­
ka, oskarżonego o zabójstwo 78- 
letniej Marii Boleslawskiej.

Oskarżany od kilkunastu lat sy 
^tematycznie się upijał. Rezulta­
tem był przewlekły alkoholizm i 
staczanie się na drogę zbrodni. 
Popełnił ją Maćkowiak 12 kwiet­
nia br., przy ul. Dąbrowskiego, 
mordując w biały dzień bezbron 
ną staruszkę. Kara — 12 lat wię­
zienia i utrata praw na okres 5 
lat. Ten stosunkowo niski wymiar 
kary został spowodowany czyn­
ną skruchą (samowolnie zgłosił 
się na MO, a w swoich zeznaniach 
nic nie ukrył) oraz faktem, że w 
chwili zbrodm oskarżony miał o- 
eraniczoną zdolność kierowania 
-wym postępowaniem, (ak)
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Pracownicy poszukiwani
Absolwentów Zasadniczej Szkoły Metalowej — 
jako stażystów na monterów maszyn poligrafi­
cznych — zatrudnimy zaraz — Poznańskie War 
sztaty Napraw Maszyn Drukarskich — Poznań
Marcelińska 18. K7886
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 
Poznań, Plac Wolności 14 pokój 104 przyjmie 
natychmiast 30 robotników niewykwalifikowa-
nych, 20 betoniarzy, 5 cieśli. K7952
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
„POWOGAZ” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 
zatrudni zaraz: 6 tokarzy na rewolwerówki, 
6 mechaników precyzyjnych do montażu tak­
sometrów, 4 ślusarzy narzędziowych, 3 ślusarzy 
remontowych do warsztatu gł. mechanika 
1 elektryka, 1 pomocnika palacza c. o., 3 inży­
nierów wzgl. techników-konstruktorów do dzia 
lu konstrukcyjnego, 1 inżyniera wzgl. tech- 
nika-mechanika do prowadzenia zagadnień ra­
cjonalizacji i wynalazczości, 1 kreślarza maszy­
nowego do działu konstrukcyjnego, 1 ekono­
mistę do prowadzenia spraw organizacji. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Osobiste zgłoszenia w Referacie Kadr. K7955
Znińska Fabryka Maszyn i Urządzeń w Żni­
nie, ul. Mickiewicza 4 — zatrudni zaraz inży­
nierów, wzgl. techników mechaników, kon­
struktorów, technologów, elektryka do działu 
głównego mechanika oraz malarzy lakierników 
branży ^metalowej. Wynagrodzenie zgodnie z 
układem zbiorowym dla przemysłu metalowe­
go. Możliwość uzyskania pokoju sublokator­
skiego. Od roku 1963 Zakład będzie dyspono­
wał mieszkaniami służbowymi. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste należy kierować do Dy­
rekcji Żnińskiej Fabryki Maszyn i Urządzeń, 
Żnin. Mickiewicza^K7991
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Głogowie, ul. Lipowa 43 — zatrudni zaraz 20 
murarzy, 15 cieśli oraz każdą ilość robotników 
niewykwalifikowanych. Warunki pracy i płacy 
we układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K7995
Inżyniera bud. lądowego, wzgl. technika bu­
dowlanego z dłuższą praktyką w wykonaw­
stwie na stanowisko inspektora technicznego 
w dziale produkcji — pożądane uprawnienia 
budowlane — oraz pracownika umysłowego 
z średnim wykształceniem, znajomością ma­
szynopisania i praktyką w sekretariacie — 
przyjmie większe przedsiębiorstwo budowlane. 
Oferty z przebiegiem praktyki składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7996.
P. P. O. N. „Centrala Nasienna” w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 33, zatrudni natychmiast, wzgl. 
od 1. 11. 1961 r. dla Oddziału w Kościanie, ul. 
Gostyńska głównego księgowego i starszego 
księgowego. Wynagrodzenie wg stawek obowią 
zujących w przedsiębiorstwach podległych Mi 
nisterstwu Rolnictwa. Podania wraz z życiory 
sem prosimy kierować do P. P. O. N. „Centrala 
Nasienna” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33.

- ■ - ■ -- K7997

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 

w POZNANIU
wl. Bałtycka 52 • Telefon 94-26 i 94-27

poszukują pilnie WYKONAWCÓW 
przedsiębiorstw uspołecznionych 

(państwowych lub spółdzielczych)
na 150 tys. szt. nakrętek M 16 i obróbkę kom­
pletną lub częściową (szczególnie tokarską) 

różnych kół zębatych.
Materiał powierzamy lub odstępujemy.

K7788

Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu przyj- 
mą zaraz czeladników rzeźnickich. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr Zakładów Mięsnych w
Poznaniu, ul. Garbary 101/111. K8027

Pielęgniarki, higienistki, księgowego(wą) mat., 
kancelistkę - maszynistkę, mech.-elektr. do ob 
sługi agregatów prądotwórczych, palacza c. o. 
oraz prac, fizyczne zatrudni zaraz Państwowe 
Prewentorium dla Dzieci Jeziory, p-ta Mosina. 
Wnioski wraz z życiorysem kierować pod w/w 
adres. Mieszkanie w hotelu prac, zapewnione.
Stołówka na miejscu. K8044

Przetargi Komunikaty
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Wilda ul. Rybaki 18a, ogłasza prze­
targ nieograniczony na rozbiórkę budynku gos 
podarczego murowanego przy Al. Alfreda Be­
ma 9/11 oraz baraków przy ul. Gruszkowej 13 
baraki 6 i 7. Termin rozebrania obiektów i u-
porządkowania placu do dnia 15 grudnia
1961 r. Informacje otrzymać można w dziale 
technicznym ul. Rybaki 18a, pokój 21, w godz. 
8—10 codziennie. Przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne mogą składać oferty 
w zalakowanych kopertach z napisem: „prze­
targ na rozbiórkę” pod adresem w/w osobiście 
lub przesłać listem poleconym. Komisyjne ot­
warcie ofert nastąpi dnia 20. 10. 61 r. godz. 10 w 
dziale technicznym. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta oraz ewentualne
unieważnienie przetargu. K8083

■ OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam tanio spacerów 
kę czerwoną, koszykową. 
Poznań, Głogowska 125 
m. 2. 42128g

Oddam solidnemu studen

Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla nr 42197g.
Uczeń szewski od lat 16 
potrzebny. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 86. 42101g
Pomoc domowa starsza 
uczciwa na wieś potrzeb­
na. Zgłoszenia Poznań, ul.
Solna 3 m. 2fi. 42124g
Uczeń kowalski może się 
zgłosić zaraz. Szamotuły,
Kościelna 19. 42144g

Ucznia przyjmę w zawo-
dzie 
nym.

elektro-instalacyj-
Poznań,

nia 11 m. 8.
27 Grud- 

42198g

Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe chętnie z 
prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42201g.

Potrzebny oborowy lub 
pracownik w gospodar­
stwie, wynagrodzenie wg 
ugody. Kortus, Wielka- 
wieś 29. Poczta Buk.

42206g

Udzielam języka niemiec­
kiego — francuskiego in-

Kupię ńowy samochód 
Warszawa (z PKO). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 42107g.

Sprzedam okazyjnie sza 
fę biblioteczną. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42147g

Maszynę dziewiarską me­
talową, dwupłytową ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42115g

Spiesznie sprzedam piani 
no do ćwiczeń, Roman 
Elicki, Głogowska 21/37, I 
ptr., od godz. 19. 42163g

Dywan kupię, bardzo do 
bry stan, wymiar 4X3 m. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42138g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opa- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat. 

42172g

Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25 . 38136g

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe. Bezpośrednie 
transakcje z wyceną or­
ganizuje Biuro technicz­
ne „Autoinformator” — 
Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-37. 42117g

Gabinet męski nowocze­
sny, dąb okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia: Małec­
kiego 36 m. 3. 42321g

Pianino bardzo dobre 
krzyżowe, płyta metalo­
wa, sprzedam. Małeckie-
go 26 m. 3. 42294g

Piec gazowy Junkers z 
piekarnikiem, rower wyś 
cigowy Diamant, 2 lampy 
wiszące sprzedam. Wys­
piańskiego 20 m. 10, godz.
15—16. 42177g
Samochód Kabriolet Mei 
sterklasse sprzedam, tele 
fon 80-16, godz. 8—15.

42183g
Sprzedam samochód War 
szawa, dobrym stanie. 
Poznań, Piaskowa 6 przy
Garbarach. 42184g
Rower Zif z motorkiem 
sprzedam. 1100 zł. Switek 
Matejki 3 m. 32. 42185g
Sprzedam tokarkę dwu­
metrową, 1 przyczepę 
motocyklową. Zielona Gó 
ra, Świerczewskiego 24. 

K8086
Maszynę dziewiarską zme 
chanizowaną 10/40, szpu- 
larkę sprzedam. Kniew- 
skiego 19 m. 9, godz. 
18—20. 42188g

Poznańskie Zakł. Elektrotechniczne „ALGO” 
Poznań-Starołęka, Al. Forteczna 12/14 przyj- 
mą zaraz dwóch chemików z wykszałceniem 
średnim, dwóch kreślarzy, wysokokwalifikowa 
nych ślusarzy, tokarzy, elektryków i pracowni 
ków fizycznych do działu produkcji. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr. K8023

Pozparb,
Śniadeckich 11 m. 14.

42170g

dywidualnie.

Poszukuję witaminy nie­
mieckiej ,,Sanostol”. Po­
znań Armii Czerwonej 34

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
b.ór niskię ceny —. oraz 
materace wszelkich roż- 
nnarów polecam. Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-

Biurko, kredens używa­
ny sprzedam. Engla 20 
rh. 13, od godz. 17.

42189g

nej Armii 10. 36628g

sklep galanterii. 42285g

Gabinet 
sprzedam.

gdański tanio
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42118g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, łóżko metalowe, stół 
okrągły duży rozciągany.
Kramarska 17 
nia.

stolar- 
42192g

Krajowa Spółdzielnia Transportowo - Komuni­
kacyjna w Poznaniu, ul. Niedziałkowskiego 25, 
przyjmie zaraz kierowców autobusowych oraz 
konduktorów. Zgłoszenia należy składać w biu
rze Spółdzielni w godz. od 8—10. K8029

Samochód Octavia, Syre­
na, z małym przebiegiem 
kupię spiesznie. Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 m. 
9, tel. 612-01, wewn. 346.

42326g

Sprzedam samochód Che 
vrolet de Lux z zapaso­
wym silnikiem oraz Mos­
kwicz 402. Peksa, Ryczy­
wół Wlkp., telefon 20.

42130g

Motocykl SHL 150, jak 
nowy okazyjnie sprze­
dam (9.000 zł). Stodolny, 
Komorniki, pow. Poznań. 

42199g

Sprzedam pianino i ma­
szynę dziewiarską zme- . Mieszkania do zamianv, 
chanizowaną. Adres wska wyłącznie poleca „Parce- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer lo-Willa”, Armii Czerwo-

W dniu 15 października 1961 r. zmarł nagle 
nasz długoletni pracownik

czewskiego 3, dla 42140g. > nej 29.

Leon Mierzyński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godz.

16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W dniu 16 paździer­
nika br. zmarła, prze 
żywszy lat 60, nasza 
najdroższa matka, 
siostra i babcia, śp.

Józefa Ryska
Dnia 15 października 1961 r. zmarł długoletni 

pracownik Słodowni Pneumatycznej w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

OCZYSZCZANIA W POZNANIU
K8118

Pogrzeb odbędzie 
się dnia 19 bm. o 
godz. 15.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążo­
na

rodzina
42416g

Dnia 15 października br. zmarł w Poznaniu, opatrzony Sakramentami 
św., w 70 roku życia, śp.

inź. Józef Górski
z Ceranowa Podlaskiego 

mjr Wojsk Polskich, b. profesor Seminarium Duchownego w Wolsztynie

■B

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 października br.

RODZINA I KS. TEODOR

w Ceranowie.

LERCH
42392;

Dnia 16 października 1961 r. zmarł, śp.

inź. Ludwik Reuper
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmenta­

rza na Junikowie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 19 bm. o godz. 8.30 w kościele 

Ks. Ks. Pallotynów przy Al. Przybyszewskiego 30.
° tym powiadamiają w głębokim żalu

SIOSTRA, SIOSTRZENICA, SIOSTRZENIEC I RODZINA

Józef Stefański
Zakład w Zmarłym traci sumiennego i odda­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godz. 

10.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Po­
znaniu przy ul. Bluszczowej.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PZPS

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 
SŁODOWNI PNEUMATYCZNEJ

K8126

Dnia 16 października 1961 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 59, śp.

Zofia Kuras
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona

Poznań, Prusa 4.
rodzina

42432g

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy — 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu w Po­
znaniu — Kolejowa 1921 ogłasza przetarg na 
zainstalowanie centralnego ogrzewania (100 
elementów) w lokalach przy ul. Paderewskiego 
8. Termin wykonania prac do dnia 30 X 1961 r. 
Grzejniki dostarczy zleceniodawca. W składa­
niu ofert, którego termin upływa z dniem 
21 X 1961 r. wziąć mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 X 1961 r. 
przy czym zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta. K8123

Wytwórnia Pomocy Naukowych w Poznaniu, 
ul. Międzychodzka 3/5 ogłasza przetarg nieogra 
niczony na wykonanie w budynku Wytwórni 
położonym przy ul. Walki Młodych 6, następu­
jących prac: 1. Wykonanie elewacji budynku 
(tynki) od strony podwórza, 2. Wykonanie no­
wych rynien, 3. Naprawa wraz z posmołowa- 
niem dachu papowego. Termin wykonania do 
15. 11. 1961 r. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Oferty należy składać do dnia 25. 10. 
1961 r., w Dziale Admin.-Gospodarczym WPN,

towi samodzielny pokoik, ul. Międzychodzka 3/5. Dyrekcja zastrzega so—
(możliwość udzielenia ko 
repetycji 7-klasiście). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42097g
Trzy pokojowe z kuchnią, 
łazienką, duży korytarz, 
komfort, zamienię na 
dwa mieszkania samo­
dzielne. Oferty Biuro • O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 42098g
Zamienię pokoju z
kuchnią, II ptr., śródmie 
ście na takie samo tylko 
wysoki parter. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42102g
Mieszkanie Poznaniu,
zamienię na mniejsze w 
Warszawie (najchętniej z 
wojskowym). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42121g
Zamienię dwa bardzo du 
że pokoje (toaleta w mie 
szkaniu) dwie skrytki, sa 
modzielne, na dwa małe 
pokoje (pierwsze piętro).
Grobla 7, m. 3. 42126g

Zamienię dwa pokoje ku 
chnia, przynależnościa- 
mi (całość 76 mi), Łazarz 
na mniejsze, nowym bu­
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42127g

Pokój wyłączony kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42133g
Kupię dwupokojowe mie 
szkanie, komfortowe, wy
łączone, 
Oferty

przy tramwaju.
Biuro

Świerczewskiego 
42139g

Ogłoszeń
3, dla

Młody inżynier na stano 
wisku poszukuje spiesż-
nie pokoju za korzyst-
nym wynagrodzeniem od 
1 listopada. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 42141g
Lekarka poszukuje poko­
ju w Poznaniu na 3 mie­
siące od listopada br. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
42146g

Dwa pokoje kuchnia wy­
łączone, poszukuje (80.000 
zł). - Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42162g

bie dowolny wybór oferenta. Bliższe dane uzys 
kać można w w/w Dziale tel. nr 444-61 i 444-62
wewn. 18. K8059

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Olmin” w Poz­
naniu, ul. Palacza 142 ogłasza przetarg na wy­
konanie kapitalnego remontu biur o pow. 110 
m2 z materiałów wykonawcy w terminie do on. 
30. 11. 1961 r. Zakres prac: budowlane, wod­
no-kanalizacyjne, stolarskie, centralne ogrze­
wanie, malarskie i elektryczne. Dokumentacja 
do wglądu w dziale administracyjnym. Termin 
składania ofert do dnia 24. 10. 1961 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 25. 10. 1961 r. o godz. 10, 
w biurze Śpółdzielni. Zastrzega się prawo wy 
boru oferenta. Oferty mogą składać wykonaw­
cy państwowi, spółdzielczy i prywatni. K8058

Dwa mieszkania cen­
trum, pokój i kuchnia 
oraz kawalerkę zamienię 
na mieszkanie 2-pokojo- 
we i kuchnię (okolica 
Młyńskiej). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42155g

Kupię kamienicę w Poz­
naniu z sklepami. Zgło­
szenia: Krzesiński, Świer
czewskiego 1. 42106g

Małżeństwo studenckie 
poszukuje skromnego po 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42171g
Pracująca panienka po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, może być 
wspólny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 42180g

Przyjmę wspólnika do 70 
ha gospodarstwa hodow­
lanego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42108g
Puszczykowo, 6-pokojo- 
wa willa z ogrodem, 
wolna po kupnie, 300 ty­
sięcy zł oraz kilka par­
cel sadu sprzeda. In­
formacje: Lexandrowicz 
Poznań, Gw. Ludowej 32 
m. 6. 42224g

Zamienię sklep 20 m2 — 
Stare Miasto na mniejszy 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42181g

Sprzedam działkę budów 
laną 820 m2, Naramowice, 
Skwierzyńska 15 przy Sar 
mackiej. Adres: Smocho- 
wice, Lemborska 69.

42132R

Pracująca spokojna po­
szukuje wspólnego poko 
ju; Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4218Sg.

Kostrzyn Wlkp. dom gos 
podarczy (2 pokoje, kuch 
nia) oraz 1000 m-’ ziemi 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogloszćń, Świerczewskie­
go 3, dla 42136g

Kupię parcelę uzbrojoną 
okolica Ostroroga. Pośred 
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42110g

Sprzedam spiesznie w ca 
łości lub częściowo wyłą 
czoną komfortową willę 
dwurodzinną (ubikacje 
rzemieślniczo - handlowe) 

na peryferiach Poznania, 
przy kupnie wolne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3, dla 42148g

Zamienię samochód oso­
bowy Fiat 600 na domek 
jednorodzinny (z dopłatą) 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla’ 
42104g

Dom czynszowy w dob­
rym punkcie z lokalami 
handlowymi sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42151g
Kupię domek jednoro­
dzinny do 170.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42167g

Stanisław Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godz 

15.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała 
na Dębcu.

42366g

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

+ -
Dnia 17 października 1961 r. zmarł opatrzony 

Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach mój 
najdroższy mąż i.przyjaciel, nasz ukochany brat 
szwagier, wujek i kuzyn, w wieku lat 68, śp.

Stanisław Waleńciak
się w pi9tek 20 bm- o godz­ił).30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 22/8. żona z rodziną
42426g

Dnia 15 października 1961 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 52, śp. Zgub;

Przybłąkał się wilczur. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42363g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16. 40469g
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu, Szewska 20. 41564g
Psy do tresury przyjmu­
ję. Bartz Olgierd, poczta 
Brzoza Bydgoska, Chmiel
niki. 22895p
Ogrodnik, doświadczony 
zakłada ogrody, ogródki 
owocowo-dekoracyjne. — 
Poznań, telefon 642-68.

41990g

Dnia 17 października zmarła po ciężkich cierpieniach znoszonych 
z wielką cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., moja najlepsza 
najtroskliwsza matka, teściowa, nasza ukochana babunia, droga siostra’ 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Armela Englert
z domu Fonroberi

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 16.15 na cmentarzu na 
Junikowie

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Monachium, Freiburg
CÓRKA Z RODZINĄ

42394g

Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, Chórowi 
kościelnemu z Gułtów, ks. prałatowi Mizgalskie- 
mu, ks. prób. Jankowskiemu, ks. prób. Korczo­
wi, Kolegom organistom ze Swarzędza. Giecza, 
Siedlca, Czerlejna, Kostrzyna, Nekli, Tulcy i 
Solca oraz Wszystkim, którzy okazali wiele ser­
decznej życzliwości oraz za szczere wyrazy 
współczucia, nadesłane kondołencje, złożone 
wieńce i kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie, 
śp.

Józefa Królaka
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

żona z dziećmi i rodzina 
______________________ 42343g
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A jednak w niektórych zimno...
marginesie uwag Czytelników i — pewnego hsiu

Teatry
OPERA — g. 19 — „Fontanna Bach­

czysaraju” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok g. 22)
NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 

III” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygrysek” 

(koniec ok. g. 12.30)

hina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Urzeczona” (USA, 16 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Ogniomistrz Kaleń” (pol­
ski, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 — „Alicja w krainie czarów” 
(USA, 7 1.), g. 20.15 — „Podrywa­
cze” (franc., 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15 
— „Skarby Króla Salomona” 
(USA, 7 1.), g. 15, 17.30, 20 — „O- 
kres próbny” (radź., 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Szukam ojca” (radź., 12 1.), g. 
18, 20.15 — „Pięć łusek” (NRD, 
16 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„Kradzione nie tuczy” (ang., 8 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Champion” (USA, 16 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Wiatr 

ucichł przed świtem” (jugosł., 
12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Hatifa” (NRD, 12 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Na psa 
urok” (USA, 9 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Przygody 
Arsena Łupina” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Noc szpiegów” (franc., 16 1.)

WARTA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Witaj smutku” (USA 
16 1.)

SCALA — g. 16 18.15, 20.30 — „Gar­
soniera” (USA, 16 1.)

WARTA — g 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kłopoty z miłością” (NRD, 14 
la t)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 

„Miłość należy cenić” (radź. 12 
lat)

ZNICZ (WIRY) — g. 19 — „Czer­
wony atrament”

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Egipt”

Radio
WARSZAWA I; 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie aud. szkolnych

TVa ogół, jak już pisaliśmy w zeszłym tygodniu, kotłownie 
centralnego ogrzewania okazały się gotowe do rozpo­

częcia pracy na okres jesienno-zimowy, W niektórych przy­
stąpiono do palenia w minioną niedzielę. Termin rozpoczęcia 
palenia uzależniony jest bowiem od pogody, a ponieważ ostat­
nio notowano wieczorami temperaturę poniżej 10 stopni, 
wszystkie kotłownie powinny już ogrzewać mieszkania, biu­
ra itd.

Niestety, jak donieśli nasi 
Czytelnicy, w poniedziałek zi­
mno było w mieszkaniach 
przy ul. Owsianej (kotłownia 
nr 2). W budynku tym, jak na 
razie, kaloryfery są ciepłe tyl-

Winogronowa 
kołomyjka 

( Dywalcy „Delikatesów”j Łl prZy ul. Głogowskiej
przyzwyczaili się już do ku- 

) powania wszelkich owoców 
w specjalnie przeznaczonym j do tego celu stoisku. Toteż 

! nic dziwnego, że widząc wy 
łożone na ladzie winogrona I' ustawiali się w dniu 13 bm. 
wieczorem, właśnie w ko­
lejce dó wspomnianego sto­
iska. Jednakże po kilkuna- 

Istu minutach czekania, eks­
pedientka uprzejmie poin­
formowała ich, że owszem, 
winogrona są, ale w stoisku 
spożywczym. Zbałamuceni 
amatorzy bułgarskiego przy 
smaku musieli więc prze­
chodzić do kilometrowej ko 
lejki. Ci, którzy czekali po 
masło, margarynę bądź 
chleb • przeszkadzali tym, 
którzy chcieli kupić wino­
grona i na odwrót. Rezul­
tatem takiej organizacji 
sprzedaży były oczywiście 
niezbyt pochlebne słowa 
pod adresem kierownictwa 1 sklepu.

A przecież najprostszym 
rozwiązaniem i dużym u- 
sprawnieniem byłoby prze- 

I sunięcie sprzedaży wino­
gron z oblężonego działu 
spożywczego do prawie pu­
stego stoiska owocowego. 
Wtedy właściwy towar był­
by na właściwym miejscu, 

(mi)

słuchowisko w/g sztuki T. Eruli- 
na; 20.31 — Kalejdoskop kultural­
ny; 21.23 — Sport; 21.30 — Gra 
Orkiestra Tan. PR 22.10 — „Re­
portaż z okna ' — autor Adam Ko 
chanowski; 22.35 — Fr. Suppe: U- 
wertura: „Chłop i poeta”; 22.45 — 
Mahler: „Pieśń o ziemi”;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8, 
8.30, 12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 
23.50;

Telewizja
POZNAŃ: 10 — Program dla 

szkół: „Fizyka i chemia” (W-wa); 
16.40 — Program dla dzieci „Pod 
Giewontem” (Kraków); 17.20 —
Klub Myszki Miki (lok.); 18.05 — 
Progr. rozr. dla młodzieży „Po­
lowanie z nagonką’ (W-wa); 18.55 
— Wszechnica TV „Rocznik 1920” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik TV (W- 
wa); 20 — Teleturniej: „Kółko i 
krzyżyk” (W-wa); 20.30 '— Progr. 
publicystyczny: „Wielka droga — 
(W-wa); 21.05 — „Dobranoc Tato” 
— I-szy odcinek pow. W. Saroy- 
ana (W-wa); 21.45 — Ostatnie wia 
domości (W-wa); 22 — Sprawozda 
nie film, z przebiegu obrad XXII 
Zjazdu KPZR (Moskwa).

KATOWICE: 10.35 — „Żółty ba­
lon” — film fab. (ang.); 11.55 — 
Przegląd prasy i „Aktualności”; 
17.20 — „Klub Myszki Miki”; 21.40 1 * * 
— „My i nasza Ania”;

i oświatowych; 7.10 — Przegląd 
prasy^ 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Aud. dla klas I i II; 
13.20 — Pieśni kompozytorów ro­
syjskich; 13.35 — Melodie rozryw­
kowe; 14 — „Wielki poker”; 14,30 
— Sławni piosenkarze — aud. w 
oprać. Stefarte Rogińskiego; 15.05 
— Program dnia; 16.45 — Wir­
tuozi muz. rozrywkowej; 17.05 — 
Aud. dla młodzieży szkolnej; 17.35 
— Do tańca grają orkiestry; 18 — 
Uniwersytet Radiowy; 18.10 — 
„Komu bije dzwon”; 18.45 —„Pięć 
minut o wychowaniu”; 18.50 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 19.05 — 
Koncert rozrywkowy; 20.26 —
S/>ort; 20.30 — Śpiewa „Mazow- 
j^e”; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 
— Koncert chopinowski; 21.30 — 
Sprawozdanie z XXII Zjazdu 
KPZR; 22 — J. S. Bach: Uwertura 
z II Suity orkiestrowej; 22.10 — 
Muz. tan.; 22.55 — Poradnia Ro­
dzinna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 12.05, 15, 17, 
20, 23.

POZNAR: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. rosyjskiego — po­
wtórzenie lekcji 5; 8.50 — Kon­
cert Orkiestry PR; 9.30 — „Pora 
spadających gwiazd”; 10 — Frag­
menty z oper „Krzysztofa Willi- 
balda Glucka”; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Amatorskie Zespoły 
Pomorza; 11.20 — Koncert roz­
rywkowy; 12.15 — Pieśni ludowe; 
12.25 — Pogadanka pt. „Wczesny 
zakup i przygotowanie środków do 
zimowych oprysków w sadach” — 
wygłosi inż. Jan Karłowski; 12.30 
— Audycja dla wsi; 14.05 — Kon­
cert Orkiestry Pourcella; 14.30 — 
Fel. dla młodzieży, 14.45 — Mówi 
Technika; 15 — Claude Debussy: 
„Imagos”, Il-ga seria, wykona. 
Joanna Wojtal (fortepian); 15.15 
— „Afryka śpiewa”; 15.30 — Dla 
dzieci gawęda M. Walentynowi­
cza; 15.50 — Rossini. Uwertura do 
opery „Sroka i złodziej”; 16.25 — 
Fel. filmowy K. Kazimierskiego; 
16.50 — „Wiadomości w ramkach” 
— spotkania z poznańskimi pla­
stykami; 17 — „Z Konkursu Chó­
rów Wielkopolskich”; 17.30 — 
Aud. ped.; 17.35 — Reportaż B. 
Hniedziewicza pt. „Czy jesteśmy 
gotowi?”; 18 — W sentymental­
nym nastroju; 18.35 — Ekonomicz­
ny problem tygodnia; 18.50 — Aud.
dla młodzieży, 19.30 — „Psy” —

• Słynna francuska gwiazda fil 
mowa Brigitte Bard ot dobrze opa 
nowała jazdę na „go-kartach”, je 
ździectwo, pływanie, saneczkar­
stwo a obecnie ćwiczy jazdę na 
nartach wodnych.

• Tenisiści Włoch po zwycię­
stwie nad USA 4.1 o Puchar Da- 
visa zmierzą się w finale z po­
siadaczem cennej nagrody — ze­
społem Australii.

• 26 rekordów świata i Europy 
ustanowiono w bieżącym roku w 
dyscyplinach lekkoatletycznych. 
Najaktywniejsi byli reprezentanci 
w skoku wzwyż: Brumel (ZSRR) 
i Balasz (Rumunia), którzy rekor 
dy poprawiali trzykrotnie.

Wij stawy
STOWARZYSZENIE ARCHITEK­

TÓW POLSKICH — Stary Rynek 
nr 56. — Wystawa retrospektyw­
na, obrazująca twórczość archi­
tekta i konstruktora włoskiego, 
P. L. Nerviego. — Wystawa czyn 
na w godz. od 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOSNlkOW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — „Jak Poznań stał się 
handlową stolicą Polski’’ — wy­
stawa czynna od godz. 9—15 i od 
godz. 17—19.

KLUB ZPAP — PLAC WOLNOŚCI 
4 — Pokaz prac malarskich Ed­
munda Łukowskiego — wystawa 
czynna od godz. 10—22.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. IR. RASZEJI — 

chirurgia — interna ul. Mickie 
wieża 2 tel. 13-40.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53. 

ko w południe, a więc wtedy, 
kiedy większość lokatorów jest 
poza domem. Natomiast wie­
czorem grzejniki są zimne.

Również p. K. P., zamieszka­
ły przy Al. Przybyszewskiego 
54, zawiadomił nas, że we wto­
rek zimno było w całym do­
mu. To samo potwierdziła mie­
szkanka bloku nr 48. Domy te 
należą do Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej i — jak 
nas zapewniła kilka dni temu 
dyrekcja — od 15 bm. bloki 
miały być ogrzewane. Tym­
czasem trwają tam jeszcze pra 
ce przy wymianie pomp w 
kotłowni.

Lokatorzy niektórych mie­
szkań na Jeżycach muszą tak­
że uzbroić się w cierpliwość.

Oto w domu przy ul. Bonin 1, 
centralne ogrzewanie nie działa w 
kilku mieszkaniach. DBOR zleci­
ła wykonanie prac jednej z po­
znańskich spółdzielni, która jesz­
cze ich nie rozpoczęła. Natomiast 
w budynku przy ul. Dąbrowskie­
go 92—94, PPRI nie przystąpiło do 
zainstalowania dodatkowych grzej 
ników. Również przy ul. Dąbrow­
skiego 101 nie został zakończony 
montaż nowej pompy.

Jedynie zakończono prace w bu 
dynku przy ul. Dąbrowskiego — 
Miła — Botaniczna. DBOR dostar­
czyła nową pompę, a DZBM — 
Jeżyce Już ją wmontował...

YYf związku z naszym arty- 
’ ’ kułem pt. „A kaloryfery 

nie grzeją...” z dnia 30 wrze­
śnia br., (dotyczył domów wy­
żej wymienionych) otrzymaliś­
my obszerne wyjaśnienie z Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych. Wynika 
z niego, że wszystkie usterki, 
które powodują niedogrzanie 
mieszkań spowodowała wadli­
wa dokumentacja. PPRI stwier 
dza, że instalacje c. o. zostały 
wykonane według projektów 
dostarczonych przez inwestora 
i dlatego nie może brać od­
powiedzialności za ich wadli­
we działanie. A więc kto? Z te­
go bowiem wynika, że właści­
wie nie ma winowajcy, a od­
powiedzialne są „obiektywne 
trudności”.

Wydaje się jednak że obo­
wiązkiem wykonawcy jest za­
poznanie się z dokumentacją 
przed rozpoczęciem prac. PPRI 
zatrudnia specjalistów i ich 
opinia na temat projektów po­
winna być wydawana przed 
wejściem na budowę. W prze-

Pierwsza podróż 
w piętrowych wagonach
Wczoraj, ruszyły w pierwszy 

kurs na trasie Poznań—Ra­
wicz piętrowe wagony. Każdy 
wagon zaopatrzony jest w 
ogrzewanie elektryczne i pa­
rowe oraz posiada ponad 100 
miejsc siedzących (pół mięk­
kich).

Na razie poznańska DOKP 
otrzymała 4 zespoły „piętru- 
sów” (każdy po cztery wa­
gony). Dwa z nich jeździć bę­
dą do Rawicza, a pozostałe 
przez Wrześnię do Konina. Do 
końca /jego roku Poznań otrzy 
ma dalszych sześć takich ze­
społów które kursować będą 
do Rzepina.

Wszystkie te trzy trasy zab. 
czane są do najbardziej „oku­
powanych” przez pasażerów 
Dlatego też wygodne „piętru- 
sy” skierowano właśnie na te 
linie.

Nowe wagony, zhkupione w 
NRD, wyglądały wczoraj przed 
pierwszą podróżą jak z „igły 
zdjęte”. Od pasażerów zaś za­
leżeć będzie czy zachowają 
swój wygląd. Jeżeli wszyscy 
korzystający z ich usług dbać 
będą o czystość, to „piętrusy” 
długo będą — jak nowe. Nie 
ulega przecież wątpliwości, że 
przyjemniej podróżować w 
schludnym wagonie niż w za­
śmieconym. Ale o utrzymanie 
porządku starać się powinni 
wszyscy pasażerowie, (an) 

ciwnym wypadku można by 
dojść do wniosku, że poznań­
skim specom od instalacji nie 
bardzo zależy na jakości prac. 
A przecież tak nie jest. Dzie­
siątki kotłowni, które zostały 
zainstalowane przez PPRI 
działają bez zarzutu.

Faktem jest jednak, że PPRI 
niechętnie usuwa usterki w o- 
hiektach, oddanych do użytku. 
Przykład? Wiele kłopotów spra­
wiało inwestorowi (DBOR), by 
PPRI usunęło usterki w domach 
na dębieckim osiedlu. Również 
dwa miesiące trwają pertrakta­
cje między DBOR a PPRI o na­
prawienie pękniętej rury (od­
pływ z umywalni) w domu przy 
ul. Srzeleckiej 11.

Wracając jednak do c. o. i 
niedogrzanych mieszkań na 
Jeżycach wydaje się, że wszel 
kie usterki (nawet jeśli po­
wstały na skutek złego projek­
tu) powinien usuwać wyko­
nawca. No bo kto? Przygodny 
instalator, który nie zna całe­
go systemu ogrzewniczego w 
danym budynku? Chyba naj­
łatwiej znajdzie błąd ten, kto 
zapoznał się z rozkładem do­
mu.

A. S.

Pomagają zakłady pracy
prezydium DRN Jeżyce zainteresowało ostatnio sprawą 
1 czystości również zakłady pracy. Dyrekcje niektórych 

przedsiębiorstw nie odmówiłyswej pomocy i postanowiły w 
czynach społecznych uporządkować zaniedbane tereny.
Kilka jeżyckich zakładów 

pracy zobowiązało się upo­
rządkować place — MPK na­
rożnik ulic Kościelnej i Po­
znańskiej Spółdzielnia Pracy 
„Arged narożnik Poznań- 
skiiej i Kochanowskiego, 
„Goplana” — przy zbiegu ulic 
Poznańskiej i Mickiewicza. 
Również Zakłady Silników 
Elektrycznych postanowiły za 
prowadzić ład na narożniku 
ulic Wąskiej i Kościelnej, a 
Pozn. Przeds. Elektryfikacji 
Rolnictwa — przy Poznań­
skiej i Wąskiej.

Uporządkowaniem ul. Nie- 
stachowskiej zajmą się pra­
cownicy Prezydium DRN, DK 
PZPR oraz DK MO. Nato­
miast ul. Zwierzyniecką do­
prowadzą do porządku miesz­
kańcy bloku przy tej ulicy, 
należącego do Poznańskich Za 
kładów Środków Odżywczych.

Również kilka zakładów pra 
cy (Silniki Elektryczne, „Po- 
Wo-Gaz”, „Goplana”, Elektry 
fikacja Rolnictwa i „Wiepo- 
fama’’) podjęło cenną inicja­
tywę przeprowadzania w czy­
nach społecznych remontów

Spotkania z radnym.
Przypominamy, że spotkanie 

mieszkańców z radnymi Grun­
waldu odbędzie się dziś o godz. 
18 w Technikum Handlowym 
przy ul. Śniadeckich. Na spotka­
niu wyborcy zapoznają się z re­
alizacją wniosków i postulatów 
zgłaszanych wiosną tego roku 
oraz z projektem budżetu DRN 
na rok 1962.

Następne spotkanie, którego ini­
cjatorem jest także Dzielnicowy 
Komitet Frontu Jedności Naro­
du, odbędzie się 20 bm. o godz. 18 
w Szkole Podstawowej nr 10 (ul. 
Bosa 9). (an)

INFORMUJEMY
«

Młodzieżowy Dom Kultury 
przyjmuje zapisy na kurs tańca 
towarzyskiego dla młodzieży. 
Zgłoszenia należy kierować do 
sekretariatu, al. Stalingradzka 30, 
w godz. od 15 — 18.

Zarząd Koła Tow. Szkół Świec­
kich r-rzy udziale kierownictwa 
Szkoły Podstawowej nr 73 orga­
nizuje uniwersytet dla rodziców. 
Pierwsze zajęcie nt. „Co każdy 
rodzic winien wiedzieć o psychi­
ce dziecka” odbędzie się 19 bm. 
o godz. 18 w szkole przy ul. 
Drzymały 4-6. Szczegółowych in­
formacji udziela sekretariat szko­
ły pod nr telefonu 451-56.

Przerwa w dostawie prądu na­
stąpi 19 bm. w godz. od 9—13 dla 
Pokrzywna, Szczepankowa, Spła­
wia, Krzesin, Piotrowa, Głuszyny 
i Garaszewa. (xoy)

Zjednoczony Związek Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów, Od­
dział Poznań, ul. Dominikańska 
7, zwołuje na dzień 22 bm. o godz. 
14 zwyczajne zebranie w świetli­
cy Zakładów Gazownictwa, ul. 
Grobla 15.

O współdziałanie 
domu ze szkołą

Wychowanie młodzieży w duchu laickiej etyki i moral­
ności — oto jedno z czołowych zadań szkoły w Pol-

sce Ludowej. W tej tak trudnej pracy formowania nowe 
go światopoglądu przychodzi szkole z pomocą Towarzystwo 
Szkół Świeckich.

Gdy w ubiegłym roku szkol­
nym głównym celem pracy 
Towarzystwa było przeprowa 
dzenie sekularyzacji szkoły i 
przesunięcia nauki religii do 
punktów katechetycznych, to

Film o Afryce
Na ekran kina w Domu Kul 

tury MO wchodzi dzisiaj wspa 
niały, kolorowy film pt. „Skar 
by Króla Salomona”. Jest tc 
sfilmowana przy udziale akto 
rów wyprawa w głąb czarne­
go lądu, pełna przygód i fascy 
nujących scen. Akcję filmu 
osnuto na tle powieści H. Rig- 
gera Haggarda pod tym sa­
mym tytułem, a w czołowych 
rolach występują: Deborah 
Kerr i Steward Granger, Sce­
nariusz do filmu napisał Ae- 
hem Deeutsch.

„Skarby Króla Salomona” 
będą wyświetlane codziennie 
o godz. 10 i 12,15. (c) 

mieszkań podopiecznych Pre­
zydium DRN. Do prac remon­
towych przystąpią te zakłady 
w najbliższym czasie, (an)

Polska II pokonała 12:8 NRD II
W Białymstoku odbyło się wczoraj międzypaństwowe 

spotkanie pięściarskie drugich reprezentacji Polski i NRD. 
Tym razem Polacy odnieśli zwycięstwo tylko 12:8. Spotka­
nie stało na przeciętnym poziomie. Najładniejszą walkę sto­
czyli w wadze lekkiej Rybski i Wagner (NRD).

Wyniki walk (w kolejności 
wag, na pierwszym miejscu 
Polacy): A. Olech przegrał w 
trzeciej rundzie przez tko z 
Milleckiem; Dzienis przegrał 
stosunkiem głosów 1:2 z Hueb-

• Małżeństwo Zatopek w towa­
rzystwie kilku innych trenerów 
różnych dyscyplin przybyło na 
Kubę celem prowadzenia ćwi­
czeń z tamtejszymi sportowcami.

• W szeregi kajakarzy Posnanii 
powrócili po ukończeniu służby 
wojskowej członek kadry olimpij 
skiej Andrzej Kulczak i członek 
kadry narodowej Eugeniusz Spi- 
ralski.
• Dużym tegorocznym sukcesem 

szkółki lekkoatletycznej LZS Hal 
szka w Szamotułach jest zwycię­
stwo w rozgrywkach ligi młodzi­
ków nad szkółką 1-a „Orliczek” 
WKS Zawisza Bydgoszcz. Szamo- 
tulanie wygrali 1440:1374 pkt.

• Kurs dla sędziów — kandyda 
tów organizuje Kolegium Sędziów 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Lekkoatletycznego. Przyjmo­
wane są zgłoszenia osób mających 
ukończony 18 rok życia, co naj­
mniej 7 klas szkoły podstawowej 
i obywatelstwo polskię. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat POZLA 
pl. Kolegiacki 17 pok. 109.'

• Przeciwko powołaniu, do ży­
cia europejskiej ligi piłkarskiej 
wypowiada się wybrany niedaw­
no na prezesa FIFA — Sir Stan­
ley Rous. 

w roku bieżącym stanęło no­
we zadanie — zniwelowanie 
różnic wychowawczych mię. 
dzy szkołą a domem rodziciel­
skim. Jest to problem pierw­
szej wagi. Nic więc dziwnego, 
że o nim Towarzystwo ch&e 
prowadzić stałą rozmowę z r$ 
dzicami.

Temu celowi służyć też bę­
dzie 15 „uniwersytetów dla ro­
dziców”, utworzonych przez 
Towarzystwo Szkoły Świec­
kiej w Poznaniu. Na wykła­
dach, które prowadzić będą 
najwybitniejsze siły pedagogi 
czne będą poiuszane najistot­
niejsze problemy z jakimi na 
codzień spotyka się dom ro­
dzinny i szkoła. By rozszerzyć 
front oddziaływania, TSŚ pro­
wadzi również odczyty i dys­
kusje w zakładach produkcyj 
nych i w placówkach służby 
zdrowia. Dla tych ostatnich 
stworzono nawet przy Zarzą­
dzie Miejskim TSŚ specjalne 
koło prelegentów, dobrze zna 
jących problematykę służby 
zdrowia.

Jak widać wzbogacają się 
formy działalności TSŚ. Na 
dzień 23 bm. przygotowuje się 
m. in. w Zakładach H. Cegiel­
ski publiczną dyskusję na te­
mat laickiego wychowania.

W szeregi Towarzystwa 
wstępuje coraz więcej człon­
ków. W Poznaniu należy do 
niego już ok 4.000 osób. Odby 
te w poniedziałek walne zebra 
nie Oddziału Miejskiego za­
twierdziło kierunki pracy i 
wybrało nowe władze, (jk) 

nerem; Drucis wypunktował 
Zieglera, Rybski pokonał Wag­
nera, Król został znokautowa­
ny przez Bittmanna; Maliszew 
ski przegrał z Petermannem; 
Bauerek zdobył punkty v. o.; 
Słowakiewicz zwyciężył Frenz- 
la, Kubacki wygrał z Tetzlaf- 
fem; a Branicki zdobył punk­
ty v. o.

Zwycięstwo młodych
Międzynarodowe spotkanie 

bokserskie między reprezenta­
cją juniorów NRD a drugim 
zespołem polskich juniorów 
rozegrane w Lublinie, zakoń­
czyło się zwycięstwem druży­
ny niemieckiej 12:8.

Motocykliści Unii 
startują w Opolu 
Motocykliści poznańskiej Unii 

wybierają się w najbliższą nie*  
dzielę do Opola gdzie rozegrana 
zostanie IV i ostatnia eliminacja 
do ulicznych mistrzostw Polski- 
Barw Poznania bronić będą: * 
klasie 250 ccm — Mankiewicz, W 
klasie 125 ccm Klatkiewicz, Ter* 
likowski i Stasiak.

Zakończenie sezonu motorow­
ców „Unii”, nastąpi 5 listopada, 
tradycyjną i popularną „Gonitwą 
za lisem”, (p)

Totek płaci
Państwowe Przedsiębiorstwo — 

Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że w specjalnym konkursie spor­
towym Toto-Lotek z dnia 15 bf’ 
stwierdzono: 1 rozw. z 6 traf-, 
wygr. po ok. 998.008 zł; 3 rozW*  
z 5 pr., wygr. po ok. 332.669 zi> 
167 rozw. z 5 zw., wygr. po ok- 
7.968 zł; 9.499 rozw. z 4 traf., wygr‘ 
po ok. 175 zł; 148.125 rozw. Z $ 
traf., wygr. po ok. 11,— zł.

W Zakładach Piłkarskich z dnia 
15 bm. stwierdzono: 23 rozw- z 
13 trafieniami — wygr. po ok« 
3.457 zł; 567 rozw. z 12 trafienia­
mi — wygrane po ok. 140 zł; 4-817 
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po ok. 33,— zł.


